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Warszawa 19 marca. 
Naprężenie wywołane przewleka-

Mad grobem Arcybiskupa Cieplaka p- > S S " ’ Ugl' a„ S

jak wiadomo nastąpi juno, w nad­
chodzący wtorek jak sądzą w koiach

Panie Prezydencie, Wasze Excel 
lencie, ao&tojne Panie i Panowie.

W  tej proroczej wizji czasów o-

iąjemi się ohraaami w Genewie mi- Przemówienie J  M. rektora Uniwersytetu. Stefana Batorego Marjcna 1 AT' T 'meS d^nos' z tV s:yn=Iont lP~ 8łówrii
nęło. Ze sznalt p.sm stołecznych te- Zdziedhowskiego wygłos one na uroczystej Akademji hu czci X. depta “ f j P  lPw T o n £ ^  ge° W,^ “ Z ambasadoraame- 
mat genewski ustąpił miejsca innym ka, w auli Uniwersytetu, w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. * ® ;i , \ N £ 0 ®” ,u w 1 jrR? Ł> ktdre doprowadziło dc
aktualnym sprawom. Do chwili po- r D .y. P 1  . . , , odroczenia ? j Ligi rodów, podane o^sie waszyngtońskiej do wia-
«*-ou pamięta SKrzyńskif o która Pan,e Prezydencle» Wasze Excel- pejskiej zamecnano wykorama wyroku don.osu. Rząd i natód amerykański pisze Times — są hardib*praygnębio-

1 ’ *-• - ** ' " -śmierci na osooie X  Cieplaka. ne obecnem położeniem w Europie. Hugton oświadczył, żt politycy euro*
I pytam teraz,, czy wspólność nę- pejscy nie nauczyli się niczego jd czasu zakończenia wojny. L'ga Naro-

" “ T 5"  J * Ź L  bsenych, J a k ,  j a ,  N ie d o k o ń c to -  citńslwa me jest i r.ie będzie dros ! g f  »  £
do głębszej łączności en howej mię- ^jgj at>y państwa te pizeorowadziły swoje rozbrojenie, 
dzy Zachodnicm, a Wschodniem Mciliwość powrotu Ameryki do polityki izolacji.

zagranicznych sprawozdanie z sesji 
Rady Ligi i nadzwyczajnego zgrorua- 
dzen.a. Odroczenie przyjęcia Nie­
miec. omawiane jest pod kątem

ny p o e m a t Krasińskiego. Dante 
ODrowadza młodzieńca po piekle dzi­
siejszego świata, w Którym «Wszę-

oceny prasy francuskiej, niem eckiej i ozie.... dusza pokłoniła się ciału®, a 
angielskiej W  danym wypadku inte- c,t co w społeczności ludzkiej myśl 
tresują r.JS najbaraziej ouinje r-aSv l̂lryslusow,  uratować chcieli «»
H'emieckiei. Si one pełne n.enawiści , . , , . . .  .
pod aoresem Polski i gorzk:chuwag g łę b ia c h  z ; n. i odi ia a
w stionę Francji. Glosy prasy nie- dzącym jej powierzchnią®,
mieckiej streszcza poxiótce ptof. 
Stioński w « Warszawiance*. Jest to 
doskonałe ilustracja ao wypadków

Niemiec. Dia przykładu zacytujemy 
kilka najbardziej jaskrawych:

W  n .w i t  najrozmaitszych opmji

). . . LONDYN 19 Ili. PAT. Times poświęca dzis wiele miejsca raportowi
w tej sali n e daje ternu wyrazu obe- Zj0£onemu w Waszyng orne przez Hugtona ambasadom Sianów Zjedno- 
cność j. E. Arcybiskupa Teorkrjusza? czonych w Londynie. Telegram Waszyrgtoński poJkreśa niezmierną wa- 
Idę dalej i, widząc tu innych przed- ęę rsoottu z Dowodu zaufania iakiem riugtor, cieszy się ze strony Coolid- 
stawicieii nietyiko chrześcijańskicn, ł»e.a .! 2 P ° woóu tego, że opinja Hugtona zgadza się z ogromną częścią
ale i noza ch.ześciianskich wvznaLi opmjl amer-vk?nskiei Nawet teraz moihwe jest cofnięcie się oa Dizystą-

. . pienia do haskiego trybunału, choć (o byłooy sprzeczne z życzeniem Co-
zaDyugę, czy ci wszyscy, co wyznają oiidge‘a Znamienne jest, że laport poufny tak szybko i chętnie dano pra-

zaraz.em Boga żywego, nie są dziś wezwa.ii sie. Prata angieisaa jest zdania, że raport niechybnie wpłynie nn wzmoże- 
genewskicn ’7eżj7"choazi 7 Ss tro ie  naic,ęższy Ł  szczyt przewooniczenia do stworzenia jednolitego, mówiąc nie prądu polityki izolacji Stanów Zjednoczonych.

ter.u p o d z ie m n e m u  katakumbo- językiem wniskowych, trontu prztc:w S i  O d k O W O - e U r O D e is k ie  L O C ^ m O
wemu Chrześcijaństwu w heio.cznych mocom ciemno^i. R ę 7u lta t ro k o w ań  F ra n c ji. W ło c n  i Ju g O S ła w ji.

prasowych, a K.óryc* n3jja.xiawsze nieUSt7jącem nęc zeństwem.’ ' W.,ED E^ .  19 l,,• Pat ^ eue f reie Prfsse> donosi z Londynu: Ko-
niemieckie podaliśmy, itmbardziej inte ' 7  '
rtsująct będzie sprawozdanie premjtra ^  az en, w
Skrzyńskiego A więc do wiórku. pamęć wielkiego wyznawcy, niec: a jeszcze obojętniej słuchać o rze-

Tymczasem powroćmy do sprJW  rozpamiętywanie prac jrgo i c^pieft czach najstraszniejszych, «żadne cier-
naszycb wewnętrznych. Piszące nich będzie tern światłem, co nas pbudzi pienie nas nie wzrusza, żadna ohyoa

ś o,i,« r  r™ ",! *•» ««*• « “ • *•« Trn?rr*> ̂  »«-»«••• •> ** »»•
skieio. a iych przeciwko Min. spr chwni nam rozśw.efi. Ko.świetiema czysto5ć żaiobna zmusza nas oo uprzy- . ___
Wewnętrnych p. Raczkiewirzowi. tego potrzeoujemy wszyscy, albowiem tomnienia sooie tego, że eksperyment < iwne połączeniu Austrji z Niemcami, posiadają jednak różne poglądy na
Cnodzi o antypaństwową rusyfika- w zgiełku pochłantającycn nas spraw dokonywany tam, za naszą wscho- me,OCJy zapot leżenia ttmu Jążemu.
cyjną azia/alność P. P. S. na Poles u codziennycn tępieje uczucie, marnieje dnją aiamcą i um.ejętrne przeszcze- - Francja-twierdzi koresponaei.t—życzy sobie mrzytrania Ausfri jako

Nie wchoaząc w szczegóły i praw- . n_arnia . npmia. me sł • • z uaa ■ » pans*wa samodzielnego pod każaym względem. Pogląd ten podziela
dztwość mfo.m cyj .Roaotnika*‘ o ' ’ ę ogarnia ,,iremja, ne Diany na Zacnód «zamicmł ogromną również Czechosłowacja. Z tego też powodu Benesz zawarł trak‘-t arbi-
rzekomych represjach wywieranycn szymy, me wiuzimy tego co wokoło Częić cjała Euiopy w jeden gnijący tniżowy z Austrją.
przez nrejscowe władze Łdministra* oas się dzieje i naszej własnej w tern vrzoJ», a wrzód ten zjada PoisKę znaj- kząd czechosłowacki chce przeszkodzić ‘erru aby terytorium 
cyne w stosunku do działalności odpowiedzialności, nie uświadamiamy dując szczególnie podatny grunt w na- auslryjackie dositło się pod suwerenność celna w'och, Włochy nato-
P.P.S. na kresach, trztoa pookreślić SObie, że nam żyć wypadło nie w rotjzie tak wrażliwym i tak niexryty

w cznym jak naród nasz.

Dia ś. p. X. Arcybiskupa Cieplaka 
spadł najchwalebniejszy,

trudach i wałkacn, które były jednem
rżeniem. Przywykliśmy wśród powo re8pondent dyplomatyczny «Daiiy Teleg-apn* donosi, iż w wyniku roxo- 

czc»tty jennego zdziczenia obojętnie patrzeć, wań rządu fiancuskiego, jugosiowiańskngo i włosKiego po tanowiono,
że jeszcze w b.eżącym roku odbędzie się konferencja tycn państw v* 
której weźmie row^iet udział Austrja, Czechosłowacja i Rumunia.

Konferencja będzie miał? na celu stworzenie Locarna środkowo­
europejskiego, które jednak nie będzie miało nic wspólnego z wymienia- 
nem często Locarnem balkansk.em Konferencja ta uważana jest pizez 
liczne państwa europejskie za niezbędną gayź Francja i Włochy są prze-

nizwykłe ciiarakterystyczne dla obec 
ne Koalicji rządowej metody ws.lki z 
włsnymi ministrami,

O-.o mały przykład wyjęty ze 
szpalt «Ronotnika». Doszło ao tego, 
że poawiadm p. mm. Radkiewicza 
ogłosili PpS. jako .stronnictwo prze- 
ciwp&ństwowe" i to właśnie wttdy, 
gdy PPS. należy ao koalicji rząao

jednej z najstraszniejszych, lecz 
najstraszniejszej epoce dziejów!

Dlaczego najstraszniejszej? Bo 
ją cechuje — powtórzę to za myśli­
cielem włoskim Silvio _Pagani — naj­
gorsza forma bestjahzmu la bestia-

Tylko solidarne działa nie rehgij, 
narodów i państw Europy mogłoby 
ją nad skrajem przepaści uratować- 
AIc czy nioż ia tu “wierzyć w sclmai- 
ność i mów.ć o niej, gdy

wyraz 
do-

li iż ra z  i on n ie , bestjalizm wy* 
wejł Prześladowania te to idiotyzm rozumowany, który znalazł najobrzyd- 
posunięty Jo  ostatnich granic, a.e ,|wszy w jaskr^wości swojej 
jarałem widowisko tak hanu one, że . 1 j.. . ;
isiotn’e 'meno temu dać nazwisko. w ° P artym na ndUce Marksa 1 
P. mm Raczkiewicz pisze podobno Prowadzonym tam, na Wscnodzie
—okólniki. G.1y jeden jego okólnik od nas, do ostatnich konsekwencyj stki i zastąpienia jej hasłami egoi
wł dze kresowe wrzucą do kosza, p materjalizmie historycznym, uznają- zmów czy to naiodowych, czy kia
min. aczkiewicz zapowiada —drugi c m materjalne potrzeby i pożą- sowych
okólnik. I na tem koniec... Ji-go me , . . . . *,, “  !>lJlwyv-n-
-nożna na.wać inaczej p i trehęe* dllwoścl człow!eka za Jedyną dzw.

miast uważają rozF ói Auslrji za nalurainy skutek wysiłków Ausfrii w
celu przyłączenia się do Niemiec. Włochy pragr.ą zapewn e w lej sprawie 
wsDÓmiacę Jugosławji.
Truktat przyjaźni Włoch z Jugosławją rodpłsany będzie

w kwietniu
BIALOGRÓD, 19 III. Pat. Dzienrnki donoszą, 1e minister Nkociei 

po powrocie z ii-ałog oau przedstawi Radzie Ministrów sprawozdanie o
nosć I tnowić o mei w naou Przeoiegu rokowań z Mussolin-m w Prymie i z delegntami włoskimi w

mo c o .fs j, gdy w cąg Genewie. Traktat przyj .im m.ędzy Włochami a Jugosławją oęazie nodpi-
całego śmiecia filozofowie, prawnicy, saf1v w kwietniu z okazji oficjalnej wicyty jugosłowiańskiej pary krolew-
puolicyści, zgodnie, za nielicznymi skiej w Rzymie.

Traktat handlowy poisko-estorfski.
GDAŃSK, 19 III. Pat. «B*itische Presse* dotiosi z Tallina, że estoń­

ski minister handlu odbył z posłem polskim konferencję w sprawie 
polsko-estońsKiego traktatu handlowego o którego zawarcie toczą się od 
dłuższego czasu rokowana przygoiowawcze.

M nister uważa za jedną z przyczyn opóźnienia zawarcia traktatu 
fakt, że polski wywóz do Estonji sunie przewyższał estoński wywóz do 
Polski. Staranie estońskich kupców i przemysłowców o uzyskanie

wyjątkami kuku idealistów bez wpły­
wu, pracowali nad uśmierceniem idei 
wszechludzkiej chrześcijańskiej jedno-

Zaiste ręce opadają gdy się ża­
rnem władz k esowjc. do dalszych gn* i czynnik dziejów. Ale widząc. sfanav,]ariiy. jak oosłownie £  ,Jo " d T T S r  L p o t y ?
K m r r r ^ t i M  i n - i u  n u /  n r 7 0 c n i ł ł / A  L / L J C  4  n  ł n m i  i  n n H n A t > ł  . .  .    . . .  r  *  , ł V

żaden Dowiem do-

bezprawi i gw.łiów przeciwko PpS stwieiazając, że przeciw temu podnoś 
Nie wiemy., czy p. min. Raczkie- sję protest z 

wic2 zd ĵe sonie sprawę z konsek- . .
wencji tej Dolityki. W  tej sprawie ?  y ."
nie może się tiómarzyć, że bezpia- ^  materialny nie zatrze, riE- za-
wia czyn one są bez jego wiedzy i stąpi zrośmętycn z duszą tę^knień i 
zgody. Matetjalu dowodowego ma nadziei po za byt doczesny 
aż n?dto. Y/cJe jakieś pcszc7eg6lne cych — zrozumieli wodzowie owego 
nadużycia, ale cały system walki z

szczegółów podrzędnych sprawdza 
najwewnę . jszych sję p0£ępna opowieść o Antychry­

ście i końcu historji, kreśiona w r. 
1900 piórem największego, a darem 
jasnowidzenia obdarzonego myśliciela 

sięgają rosyjskiego.
Ale kapitulować nie wolno. Zara-

hudności, Znikną one niewątpiiv/ie z cnwilą zawarcia traktatu handlowe^ i.
Kryzys węglowy w Anglji.

Na drodze ku likwidacji.
LONDYN, 19 HĘ Pat. Na wczotajszem posiedzeniu Izoy Omir 

premjer Baldwn oznajmił, że przedstawiciele przedsięoiorstw i górników 
zaproszeni zostali Drzez rząd na wspómą konferencję w sprawi kryzysu 
węglowego w Anglji.

Konferencja odbędzie się we wtorek. Za podstawę narad wzięte bę-o p c  ^  kierunku, że dopóki nadzieje te istnie* , . . .
sobie wieikie wóływy w masacn. yA W dopóki ludzie do góry wzrok ifzeciwst. * nioż"0’ d=ie sPrawozdanif komisi' węglowej Wobec wznowienia na.ad, me scó*
więc obowąnkiem p min. Raczksewi- swój podno^ą, nie może być mor/y °  Jean-' p . , mpztW* dziewają się tu aby przed ich odbyciem, gabinet ministrów poda. do w>a-

* '  .  ..L/, / rh r ic ć n iio n c l / l  n  T u tti .i i  i_ i: __________: -4 ~ -_____L t ż , .   . . .  l  . . . . .memorjału komisji 
Rada Gabinetu 

przewodniczy

• t • ̂  ̂  v■ i . 11 , .  ® | . rv i o 111 , 1111 ii, a v *u Z- i  ̂  ■ T V w ■ * w J v w * ■ w z v J  v  j  _ . . , . ... ■ j  ̂ ■ * . u

cza jest d.iałać mt okóin.Kami, któ- o zwycięztwie i urzeczyw.stnienm naukę clirześflJansk5i °  ‘ y "1- k'ńry domnści publicznej decyzję, którą oowziął w sprawie

I b

rych władze kresowe nie słuchają, cp]uv kolszewizmu wiec oostanowili zwy^źył śmierć, który po dniach na swem środowenr iiosiedzen u. Jak podają dzienniki, Ri
ale zmusić twaroemi sposooami roz- . . .  z ’ i • . , uciśnienia wielkiego przyjdzie z PrzeslaIa sprawozdanie do zba ania komisji rządowej, której
izaiała biurokratę Kresów? do po- zdeDtaŁ* zn,szczyćw  człov,,ekj > . c0 ^ ik,  n0Cą i chwałą* a śmierci Pr^ ' pr- szanowan a prawa. go nad zwierzę wynosi . człowiekiem ^  ^męerci —  _

Cntemy wierzjć że «tibeialny» p. czyni. W  tym celu wypowiedziano Ł i 5 . ’ . , . . * 01
leści więcej nie będzie, iż pierwsze

Nauka ta spaja
historyczną ludzkość z twórczym działalności P. P. S. na Poiesiu Drze

u rozwojem myśli Bożej we wszech* szło w prasie po skiej wileńskiej na-
epokę kwiecie, .cna jest jedynem możliwem 7  ^n!!r ^czor£lszyn]

wojnę,na życie i śmierć idei Boga i 
nieśmiertelności. TaKiego zaciekłego przeminę y
ataku na ideę najwyższą, jaka zaja-

Raczkiewicz, minister rządu koa'icyj 
nego, nie jest zwolennikiem gwa* 
tów, popełnianych r.a kresach prze 
ciwko PPS. Ale on jest za nie oa 
powiedziany i tej odpowiedzialności dniała człowiekowi, doiychczas 
aie uniknie, jeżeli temu systemowi widział świat — i dlatego tę e 
swoich generał wojewodów, staro- 
hów i wszelkich kacyków kresowych 
'natychmiast kresu nie położy.

Istnieje przysłowie «co kraj to 
obyczaj® u nas zaś rychło utize się Ze z cał3 furM rzucono się 
nowe przysłowie co .gabinet to oby- kiew rosyjską. Mamy dane 
czaj*.

Oto współpracownik «Frankfurter 
Zeitung® z buskiego otoczenia p.
Stressemana pisze.

Słuszne stanowisko*
To cośmy pisali o rusyfikacyjnej

.wama się językiem rosyjskim Drzez JT “ > .

.l-.P.S., to trzeba przvznać, że jest on SZCẐ  no*cl 

.zdumiew* jący. Czy nie jest to utrwa 

.łamem dokonanej za rząaow carskich

.rusyfikacji miejscowej nierosyiskiei ,n,e

.ludności? jednak oświadczyć, bądź

nazwałemtryumfującego besfjaiizmu 
najstraszniejszą w historji.

Oczywiście zaczęto tam od tego,
na Cer-
z roku *ak cudownie 

1918—19. Zginęło wówczas śmiercią 
męczeńską 20-u biskupów i około 
8C0 kapłanów; wielu z n ch przed

wiiścLm apicznvcM «n -zecznnA-i z° stali9my mii: 2dz'wieni, znajdującwyjscem agicznycrt sprzecznoś.i w Kurjerzt Wileńskim a.tykuł p. t.
świata i życia, ona daje je< yną mo- «Paityjne zapęoy® pióra naczeintgo
żliwą i rozumną teorję postępu*. publicysty tego organu p- Testisa

Słuchailśmy dz,ś w bazylice tej ^święcony naszym rewelacjom o
kciai Pi F ta i li- an|yPanstwowej robocie P. P. S i kojącej Pretacji w wyjaśnieniom * Robotnika® w tej

Wreszcie t Robotn:k* z dnia 15 b. 
,m. przynosi wiadomość, że Rada N*

m  i  F z ą d «
Zjazd prezesów urzędów ziem­

skich.
WARSZAWA. 19.111. (te iw ł Stówa) 

22 bm. ztidą się do Warszawy pre­
zesi Okr. Urzędów Zipmskich celem 
omówienia spraw związanych z wy­
konaniem reformy rolnej.— Zjazd zaj­
mie sę sprawą ■spisania maiąnców 
ponad 50 ha na obszarze całej Rzplitej, 
oznaczeniem oWęgów podmiejskich 
o*az opracowaniem warunków służby 
folwarcznej w związku z realizacji* 
nowej ustawy.

S e jm o w a  kom isja  s c h o w a
WARSZAW A. 19. III. Pat. Se-mo- 

wa Komisja Skarbowa omawiała na 
dzisiejszem posiedzeniu projekt usta­
wy o popieraniu przemysm cynko­
wego. Ustawa UDOważnia rząd da 
zsńolnieęria tego przemysłu od poda­
tku majątkowego i przyznania uig 
cel.iycn, o ile od tego zależą inwe­
stycje kapitału zagranicznego zape­
wniającego udoskonalenie i poonie* 
siec e prouukcji. Pos. Jasiukiewic? 
w obszernym referacie wskazał 
rzyści wejścia Kapitału zagranicznego 
a w szczególności amerykańskiego 
me w formie potyczki ale v fermie 
udziału w naszych przedsięoiorstwach 
przedstawił możliwość rozszerzeni! 
naszego przemysłu cynkowego w»- 
-Jmęci. gc na drugie miejsce pro- 
•iu kc j. światowej. Następnie pod.ćósl

zenu dia bilansu handlowego 
oraz znaczenie uzysKanie kapitału 
przez rm-się ob igacyj na rynku ame­
rykańskim na dogodnych warunkach 
wreszcie podkuśiił moment polity­
czny i-miany w.asccieli niemców na 
właścicieli ameiyKanów i wypowie­
dział się z? przyjęciem ustawy. Dy­
skusji nad tym projektem ustawy 
me ukończono Prowadzona cna bę- 
dzie nalej na posiedzeniu które odbę- 
dnia S ' Wt Przyszłego lygo-

Obchód jm iem n Marszałka P ił­
sudskiego.

W A R SZ A W A , 19 III. (tel. wł. Słowa). 
Do Sulejówka od ranc zbierają sir i  
Humy publiczności z Warszawy i o- 
kclic; wartę honorową pełni 1 pułk 
szwoiezerow, 7 ułenów i inne oddzia­
ły Kawaierj . C  godzinie 11 3C irzy- 
Pyła żeńska drużyna strzelecka *on 
Konkursr marszu drużynowtgo w 
doskonałej formie.

O godzinie 12-iej marszaiek Józef 
PiłsudsKi przyjął raport oddziałów W  
gouzinach lannych składali p, Mar- 
szałkowi życzenia posłowie z klubów 
P. P. b, lubi pracy Wyzwoiema i 
Stronnictwa Chłopskiego.

Budżet Ministerstwa Kolei. 
W ARSZAW A, 19JIUPAT] Na po- 

poluaniowem posiedzeniu t'eimowej 
Komisji Budżetowej prowadzona bvła 
w dalszym ciągu dyskusja ogólna 
nad bu jietem Mm. Koiei. Po przr 
mówien*ccn posłów Bartla i Wyrzy- 
kowskiego podkreślających koniecz­
ność dalszych oszczędności, zabrał 
głos o minister Chądzyński, który 
w . łuższem przemówiemu przedsta­
wił stan finansów kolejowych. Mmi- 
ster wskazał na to, że komisja a w 

gćmości stronnicowa Koali-ji 
muszą się zdecydować bądź na 
zmnitjczenie wydatków przez redukcję 
za którą minisler nie mógłby się

na podnie­
sienie dochodów 
wyzszeme taryf

kolei przez pod-

.czelna P.P S., obradująca w niedzielę • ^ °S' 1̂d'y łov-'icz !ppSj wskazał na
w \X/ arCTJu/ to Tofuriorrł^u^ Dicnio*ncoC pr o wsdzf-ri 13 rcdukcyj

na kolejach w dzisiejszym ich stanie. 
t   uin 'Y dalszym ciągi swego przemówię-
wychodzącego na PÓiesiu czasopts- PiauDuẐ Z-na fednak> w warszta- 

,ma w języku rosyjskim p. t. Kra- a' Ł * ° lei t,wycn Mogłaby być prze-

.w Warszawie, zatwierdziła redakio- 
, ów pism partyjnych, a w ich licztie 
-posła Wolickiego, jako redaktora

„sncje Znamia*, prowa ,zuna reduncja obejmująca 7

m o r i e n J i  c o n d i t i o, bo kto .zamieszcza artykuł wstępny, w któ
ty ł podnoszącą i przeobrażającą *y* 7 mię7zy 'd!‘pnT' stara się asa3 v  ̂ M / . . . .dmć wvdawame w Łum

lęstwo tycia nad 1ezvku rnsvi=kim Auii

w  każdym razie wiadomo, że śmiercią straszliwie torturowano, Bi-
nsumęcie się Srwecji i w jej nasięD- skup Kamieniecki, Ambroży, zmarł na
stwie wejście Polski dc R.dj mogł.i palu, Andromkowiarcybiskupowi Perm- rv- - r ------- , , . (Jnjć wvdawanie w Łumńcu pisma
>y stworzyć dla Rządu Niemieckiego ^ mu> wyłup!ono oczy> poiem wlc. cie wiara w rwycięstwo tyc i' nad *w rosyj?kifn> Autor artyWtl,u

o er e ! r n n,ebPezp?ecz2nieejSzSy mż ' m ?  czono po ulicy, w końcu posiekano P«ted tyr d i . s o l u t a  ,twie«dz„że .bs.arniczobiurokratycz-
dnr̂  już po^zednio^ przez N iem cy na kawałki. Biskupa Tobolskiego, t e r r e s t  i s h - j u s i n c i  t n s  ................- ..............  - '
rdrzucone załatwienie... Hermogenesa, topiono całe dwie go- d 0 m °» OiWieraJ4 s,c podwoje no-

A w innym dzienniKu również dzmy, to zanurzając pod lodem, to we8 ° w#*szego życia. I święcąc pa-
bliskm polityki rZąj 0wej, w .Berliner wvcja3ajD  rewnail . C2.erf ch ka. mi*,ć świątobliwego kapłana bojowm- 
Tageblatt* p. Ernst Feder żałuje że ą ’ - , ka zwvciezcv dziś trvumiatoia wy-
me było w Genewie nikogo ktoby P,"ilów w oowiec.e ( ,nersonsxim , z niewoli śmierci*, z-
imieniem Niemiec odpowiedział Br.an- ukrzyżowano; innym przed powiesze- *

niem obcinano nosv i uszy; innych « «  z N,m duchem 1 czerpie*

turgji za umarłych, w kió'tj Kościół sprawie. W  dłuższych wywodach 
przez usta celebrującego kapłana po- przedstawiających Drztbieg sprawy 
cieszą wiernych, że, choć smuci, czytamy: _  ^ _____ ^
ale nie powinna nas smucić c e r t a  .Robotnik* z dnia 9 m3rca r. b. ^które Zachów y w7l?śm" "7 lo ‘ychc żal’ fe£,ukci!* zostałaby ucnwaior.a ustawa

ó- i.niinar4i,iitaM... — ot   —. emerytalna dia nieetatowych pracow-

Wobec tego oficjalnego potwier- 80!?0 PraCjwmków pod warun- 
.dzenia, musimy przerwać milczenie, ^ rn,’ - pr"’ed Praysaąpienrem do tej

_ i . . .  3 łPnii^rll „ i_______i______________x

»  -------------     w  —

,no-nacjonalistyczna poisKOŚć wywo- 
,łuje u tej lud.ioścf tyko niechęć i 
.wrogi stosunek do Państwa*. Jeżeli 
sto ma być argumentem dla posługi-

dowi:
— Dzisiaj kłaniasz się z uzna­

niem przed Niemcami i żądasz od 
Ligi widkiego gestu w stronę Rze­
szy, a>e kiedy dawałeś Polakowi tajne 
pr^yrzeczen'e, żt równocześnie z 
Niemcami otrzyma stałe miejsce w 
Radzie, nie powiedział, ś o tern Niem- 
om ant słowa, chociaż musiałeś wie­

dzieć że w ten sdosóó  zniszczyłeś 
podstrwę wstąpienia Niemiec.,.

uszy;
jeszcze zmuszano przed śmiercią pa- 
trzeć, *ak żołdacy gwałcili ich żony 
i córki.

Przyszłi wnet potem koiej na nas. 
Świadczy o ten kiew x. Budkiewicza 
i tyle innych mniej znanych i niezna­
nych męczenników. Dopitio dzięki po­
wszechnemu wzburzeniu opmji eurc-

czerpie­
my w tern pokrzepieni do dźwiga­
nia na sob.e strasznego ciężaru epo­
ki nnszej— z wiarą, że praca nasza 
nie będzie pastwą śmierci i gnirs,.

,*) Por. Leon Kc.tJowskt; .S. Gwalbert 
i Siw iety* (Tydzień Polaki).

Solidaryzujemy 
.Ujemnej ocenie 
.paganay UDrawiarej przez stronmcl 
»wo, któremu powrót wpływów i 
.kuhury rosyjskiej na Ziemie Wschod- 
„me, zrzucające z siebie powoli nale- 
.ciałości zewnętrzne wiekowego p?- 
now, ija rosyjskiego, powinien być 

„jaknajbardztej obcy. 
a

Dcm  Handlowo- 
Przem yslowy

W  ino, ul. WifeńskCi dom 23
Poleca na Ś W  1

Mąkę
Migdały 

Wtinilję 
Rodzenki 

O .zechy 
Farbki do jaj

Ę T A wysokiej jakości;
Formy i blachy

do ciasta i mięsc 
Naczynia fcuchenne

alum ńjowe ł emalj.* 
Samowary

S z c z o t k i .

się ze .Słowem* w V ■ , , u‘a r-^erai awycn pratow- 
tak.ej partyjnei rrc- *! , -oleJOwych. Na ttm dalszą 

dyskusje odroczono do jutr? godz. 
0-ej i pół rano.

Wyjazd dyr. GliwJca do Gdań­
ska.

Dnta 17 b. m. dyrektor depart. 
hanaj. w Mm. Przem. i handlu pr 
Gliwic udaje się na jeden azień do 
Gdańska celen zaznajomienia się z 
wa'unKami gospodarczemi w jakich 
obecnie znajauje się Gdańsk, będąc- 
jednym z najważniejszych czynników 
gospodarczych dia Potski. Poaczas 
pobytu w Guańsku przewidziane jest 
zetknięcie się oyr. G  iwica z szere­
giem osób, r*ojącyeh na czele sfer 
handlowych Gd^fiłKa.

Dostawa do mieszkań i hoteli G R A T IS
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W  sprawie ..czterech ogrodów botanicznych fdz.e; £  s ™amy Park Żeligowskiego,
1 "  3 n  J  szlachecki i część Parku Bernar-

W  W l l n i f c  . d>ńskiego. Są to Jedyne p?.kiw Wil-
* nie, ipłucći roidstoa j rnî î op odoo

W  54-ym numerze .Słowa z dn. kolegów*, albowu m postępowano tu czyiiku i zabaw dla nSkańców .

Uroczysty obchód 5 -d o  fetniej rocznicy 
plebiscytu na Stąsku.

Z SA&ÓW.
Ogłoszenie w yroku  w  sprawi ie 54.

T bm. pojawił się artykuł, podpisany z rozmysłem i ze ‘szczerą troską o jeśt Tedy rzeczą" - , u K * TC' W 'ClL> 19 fA W ' Manirestacja narodową z okazji rocznicy
SwOj*. cod tytułem .O  cztc ech a- pożytek dla kraju, a szczególniej dla oyS"u c z o n o  tam n  ? ’ n L ?; ! plebiscytu w Katowicach zapowiadJ iię bardzo dobrze. Wszystkie polskie

grodach botanicznych w Wunie*. W Wi.tńszczyzny, gdzie właśnie — iak nv to moźaośz urzadfania m za- ° ^ >!‘! ;*c1e zapooieuztały swój udział. Na Itien 21 t m. zostaną uru- 
* ■ • —  ---  ---i--- ;---   ->-**-------  — xx lusc urzadzama tam za chomione specjalne pociągi na całym O. Sąsku i Slasku Cieszyńskim

celem umożliwieni? ludności obu Śląsków wzięcia uazialu w manifestacji. 
W  uroczystościach mają wziąć udział wybitne osobistości ze świata po­
litycznego.

artykule tym zostałem drzez nieznane- wskazuje aotvchczasowa działalność b l w b y K  w^luc^na Iwiboda 
go mi autora wskazany— w sposób —sprawa nodowli rośnn lekarskich korzystam

w Wilnie, Dziękując sutorowi bardzo staje się dziś zjawskiem coraz częst- Hł członkom uniwersytetu’ na ''odbie­
ra łaskawa opinję o mnie, cmuszony szem—tern jednak pożytku krajowi ran,e mias(u t h *  , 
jestem jednak wystąoić przeć wko nie- nie przyWesiemył w  lcsie ZakretowyT któ'v w
którym jego pogtadom .wyolbrzymia- Ogrody Ja r s k ie  istn.cją nie tylko przyszłuś,, powinjJ n ^ ' s i e  ródzą- 
niu pew tych faktów. w Vyunie lecz rown.eż w Warszawie jem wiefcje£ó parli*. i rezerwoa.cn

Przeaew „zystkiem Sz Autor do i zagranicą, nawet u na.odów bardzo świeżego powietrza dla roztasiającego 
.ogrodów botam :zny._h zalicza ka- praktycznych i oszczędnych a więc w sję w lam ym kierunku miasta iest 
wałek parku Drzy Zakładzie Botan.ki 3erlime, Paryżu, Nrncy. Przykładów akirrJrt w KM w e miej*ca 'a  ogrodu

Z życia Organizacji 
Młodzieży Monarch s-

tycznej.
Odczyt rektora A lfonsa Parczew ­

skiego

ny Następnie Autor nazywa .Ogro- dz.elmone. _ • zn<jjduj4 sj łfl- d zwróc0!ie - ku
dem Buiamcznym- specjalny og ódek Jak się przedstawia koszt utrzy- południu zbocza o ciebie orOchnico- 
urządzony w podwórzu przy ozk l̂- mania tycn d*u ogroaoy u- iwersv- wej. w  ó\uu są Mokradła, a tuż 
nej Pracowni Doświadczalnej (ui. Lu- teckichć-Dyektorem Ogrodu Bota- nk wzniesieniu zacina si michy las 
walna 5), będący prac-iwną botamcz- n cznego jest piotesor botaniki, Ogro- SOSnowy i gteby piascz’st« bardzo 
ną dla powszechnych i śrecn.ch szkół du Lekarskiego -  profesor farmako charakterystyczna di* Wi!eńszczvznv 
wileńskich, a za^ieraiący rosimy ooję gnozji .hodowli rosl-n lekaćSKfeh, Inna rzecz, iż-brkanizat ogrodu no­
tę szkoinemi pojręczmk- mi botaniki, którz, an, grosza specjalnego wyna- suwa sj ę bardzo nowoli ale svstó- 
Ogródek ten wdobn c jąk cała Praco- groarenia za to kierownictwo nic p i lityczna praca rozpoczęła się tam 
wnia Dośwr.dczama jest właśnie dość b.erają- Personel pomocniczy w O- JOpjero og dwu lat udv z u tabili 
racjonalnem scentralizowaniem naucza- grodz,e Bitanicznym składa się: z Jowąniem się śyaiity orzvżnawane 
nia przyrody w szkołach Du uracow- msp-ktora-botanua, lastępnie ogro- ogrodowi niewielkie" kred«tv siałv 

i Duśw.adcz-Inej przvchoazt po kil- drnka jednego robotnica stałego, t. się pewna r2a, , Dz
anaćritf» rizipnnip. adzie Dod razem 3 osóh: Oorńd nn- • . , . . .

m
kanaśce szrót dziennie, Łuzie pad j ra^em 3 osoa; Ogróo Leka.sk- po Og^óJ Boiatrc>:ny obsługuj* wydział 
kierunkiem wykwalif-kowanycli naa- siada: inspektora—farmakognosię i o- przyrodniczy ■ kolny

Ogród Roślin Lekarskich raaiduien'a z fizvki, cnemji, zoo'ogji, minera- Specjalny oudżet r.a robociznę
logji i botaniki. Ogródek ten, nie ma- wynosił w roku zeszłym 2000 zł. z cze- yjo-Tf ^ °lan!e na ' brzegu ie*
.   * i _______ : —  . „ „  1 ^  .  k  i . l 4 a ł i .    _ i j ____  „  1 _ ~  i  . n n r a  . 1  O t  a  ł

it
praca wykazała, że cały szf

Lekarskich znajduje 
nej na ■ brzegu je- 

* w lesie Zakrętowyrri; posiadałą^y specjalnego inspektora i budżetu, go wydatko vano lylko około 1200 zł. P<1 ^ P o s i a d a
zastępuje cały śfereg ogródków, Wóre 0 « c ?ędr aść i posianowanie grosza czasow 1  prJ/
powinny istnieć przy poszczególnych państwowego jest tu doprowadzone r„ „  rnil --
szkołach i musiałby istmeć riezaieti.ie id  maximum i zarzut «rozrzutnośc.» Jlf, ,e s!.Sy ° .  hod9w 1 w
od tego cz> będziemy mleFi lub nie jesłjtiesłuszny. ^ yP  % M cza*

dwa
Botaniczny' Wydziału Drzyrodmcztgo szczęście chciało, że wybrano teren ’ ‘i ° in|czego" (rok
i Rolnego w Zakręcie i Ogród Rośiin na ogród botaniczny uniwersytecki to Ł  „  c lraS i  , ‘i1, 
Lekżrskich przy zaułku Zakrętowym najzupełniej nieodpowiedni. Wvbrano c _*cp ó i "u' eP’ r • f V ’ wyua. 
na tymże terenie uniwersyteckiego 13- miejsce bez odpowiednich studjów 0 beimuiar-ł 7inH W il°S' ekar^ ie 
su Zakręłowego Otóż zadania tycH glery i terenu, wody zaskórnej i t.d.

tanicznych są o tyle zrzeczono się dobrych terenów daw opjuUjc lotnikówdwu instytucj. botanicznych są o tyle zrzeczono się dobrych ic.cuuw ua* ... • ' m , •
odm:erne, że połączenie ich w jedną nego ogrodu na korzyść miasta.. Daiej T  7  1nas ■orta 1 ^ d z M L rO io
całość możuwe byłoby tylko w tym zaś Autor mówi, że przed 100 laty prof. sk̂ L  n enia Ot,roau H isun L^kar- 
wypadku, gdyby w jednej osobie kie- S. Jui.dziłl «wsze!kimi siłami bronił ' n,h „<)i.,0„ L  i>a , *
równika można ojło połączyć jedno- się od narzucen.a mu tych terenów*. je • Tifnrl ^ ?  1
ckś  te umiejętności czystej botaniki Siuszntę zrooił prof (undziłł, t S n,e podeJ zew*m au-tora °  z,̂ w o lę ,
i« rm akDg.oiii( i ą y ń . y Sl.g)- Współ- «óy W,h,» b y j.| ;V * . S  b o l a m S h ° »  w S l
Czesny obszar wiedzy jest tak wielki, dopcdoome czterokrotnie mniejsze, h„, . . , ,Z r  1̂ * ił ..     wiony oył szc. rą troską o dobroiż dz ś nie aązymy do arystotelesow bron-ł s-ę od umieszczania ogro m w k a- / j  ‘ .f  ̂ 0 ^
skiej uniwersalność, lecz )rz-Ciwnie Zakręcie, gdy miał podobne tereny ,rawe ^  ten *ńnfńh >i 
we wszystkich dziedzinach dążymy tuz koro uniwersytetu. Należałoby Lodzić w hłJrł  ̂ 1 ł,'Dro-
do spec.ah.acji. Niezależnie przeto od jednak dodać, że p-of. S. Jundziłł me mfonich 7 .11*™ * » Jn‘ 
faktu czy Ogród Botaniczny i Ogróu pozwalał rouić z ogrodu miejsca pu- v_  dużo nrart f  n 1
Lekarski znajdowałyby s.ę tu2 obok biicznych spacerów! Dziś ten znako- ^  ’ * . i wkhrhh w ri ™
sebiew jedncm  .grodzeniu, czy bę nity do anik trgan.zaror nic w;-
o, odozie-one odle^śc^PÓł-crakUo- i e S  Ś k 5  e T t f f l ^ ' 5 ^
metrową—jak to rr.a miejsce dniś-mu- w środku miasta, gdzie d7m i kurz J’ ą kr.jwdę.
szą one oosiadać odazielnycn k.eroy- miejski nie jest czynnikiem sprzyja- Jan Muszyński.
ników.—Ogród Ltkarsk interesuje s:ę jącym hodowli całego szeregu roślin. Prof Farmakognotji i H«-
wyłącznie gatunkami roślin mającemi Dostatecznie jest w tecie spojrzeć na 
luo mogącemi mieć zts oscwanie w jard.n des Plantes w Paryżu lub na

dowlt roślin lekar, U mu'
mogącemi miec zastosowanie w jaram des Hantes w Paryżu lub na s,c'- Bałor'

lecznictwie lub rechoce i pioduku,e Ojrod Botaniczny w Wiecmiu, aby Przyplsek Red Zamieszczając
te gatunki w znaczniejszych ilościach się przekonać o słuszności tego artykuł prof. Muszyńskiego, Doiemi-
w celu przeprowadzan-a doświadczeń twietdzenia. kę, r ‘ernat o ogrodach botanicznych
chemicznych; prowadzi doświadczę- Dawniejszy Ogród Botaniczny Wi- w W/ilnie, uważając za wyczerpaną, 
nia nad selekcją i aklimatyzacją ro- leński znajdował się na terenach, zamykamy.

botaniczne mają na celu prowadzen.e
Dziś w  S r l l  Lutni o godz 8 ej wiecz-doświadczeń czysto naukowych i roz­

strzyganie zadań specjalnych zw.ąza- 
nycr ściśle z kierunkiem naukowym 
uczelni, przy której istnieją. Na dru- 
giem miejscu dopiero we współczes­
nych ogiocach botanicznych sioi część 
pokazowa i popularyzatorska. Dlatego 
w wielu miastach francuskich (Mar­
sylia, Dijon, Tours) istnieją podwójne 
ogroay botaniczne—czysto naukowe 
przy uniwersytetach! demonstracyjne— 
miejskie

l Otóż myli sięSz. Autor, twierdząc, 
że «robiono rzeczy najbezsensowniej-

Wieczornica
ku uczczbtiiu Im ienin Pierwszego M arszalka Polski

Józefa Piłsudskiego
z udziałem pp.: M  Lim anow sk :ego członka Zespoiu Reduty 

J. Hendiychówny, prot. K. Ludw iga Chóru 
męs. 1—5 p. p. Leg. Orkiestry, 6 p p Leg.

Osobne zaproszenia nfe będą rozsyłane.
sze. co kio chc.ał i zamyślił, a miał Bilety w cenie od 50 gr.~3 zł. do nabycia w cukierni B Szfralia a od 
odpowiednie poparcie znajomych lub goaz. 5 ej w kasie Lutni. ’

We czwartek 18 b. m. w gmachu 
U. S. B odbył się urządzony stara­
niem Organizacji Młodztety Monar- 
chistycznej U. S. B. odczyt p. rekto­
ra A, Parczewskiego na temat .Fo r­
ma rządu a właściwości narodowe"- 
Wśród obecnycn na odczycie zauwa­
żyliśmy prof, piof. Bosso wskiego, 
Massoniysa, Hłaskę. Łidnie zbudo­
wany i obfitujący w liczne ciekawe 
szczegóły reteiat wywarł g*ębokie 
wrażenie na słuchaczach. Licznie zgro­
madzona młodzież akadem.cka darzy­
ła znakomitego prelegenta długo nie- 
milkrtąccmi oklaskami. Po referacie 
duża ilość studentów wyraziła chęć 
wstąpienia do Organizacji Młodzieży 
Monarchi stycznej.

W  ogólnych zarysach treść refe­
ratu rektora Parczewskiego przedsta­
wiała się następująco:

W  XVIII w. ukazało się dzieło 
MontesquiPU «L‘esprit des iois*, 
Dzielił w niem Montesquieu wszyst­
kie znane ustroje państwowe na tizy 
zasadn.cze rodzaje: monarchiczny, des­
potyczny i republikański. Istnieje po- 
g.ąd, że republika jest tormą nowo 
c esna, forn,ą postępową. Bynajmniej. 
Wszystkie formy ustro:owe istniały 
już w starożytności. Republika istma 
ła jeszcze przed- Chrystusem, gdy by­
ła możliwą, a usfępowała, gdy warun 
ki historyczne wymagały zmiany. 
Weż ny dla przykładu repubhki grec­
kie. Rzeczpospolita tam miała swój 
etap rozkwitu, nim Ateny były mnłem 
państewkiem. Potem przychodzi Filip, 
a po nim Aleksander Maceuoński, 
kióry rozszerza kulturę helleńską pc 
cąłfj Azji. Widz!my w.ęc, ze kaźdu 
forma ustrojów z musi być przystoso 
wana do warunków życia i duszy 
narodu. Niema form bezwzględnie 
dobrych lub bezwzględnie złych. Ody 
Rzym się rozrósł, to nie było ffż 
sporów o republikę czy imperjurr, by­
ły tylko spojy, ktc m<ł panować W  
wielkiem państwie .mperjum oyła je- 
avną formą bytu i życia państwowego. 
Przejdźmy teraz do Polski. Pod wzglę­
dem ustroju różniła się ona znacznie 
od Dsństw wschodnich i zachodnich. 
Wolności nie brakło. Konstytucje w 
w rodzaju „neminem captivabimus", 
„ nihil novi" i t. d. doprowadziły do 
tego, że cała właoza spoczęła w ręku 
izby poselskiej. Kro) bv{ tytko przed­
stawicielem państwa. Zfot.i wolność 
aosz1? cło tego, że uchwały sejmu 
musiały zaDadać jednomyślnie- Sejmy 
coraz tzęścitj zostają zrywane Szlach­
ta za-muje się sprawam drugorzęd- 
nemi z punktu widzen'a państwowe­
go, Państwa obce wywierają wpływ 
na sprawy polskie. Następuje rorstiój 
państwa, rozbiory...

Sąsiedz' są zawsze zaborcami w 
sh-sunku do tego, kto swej ziemi bro­
nić r..e może. Niema idealnej harmo- 
nji narodów. Słynne powodzenie .ho­
mo homini lupus est" wystęouje jesz 
cze wyraźniej w życiu państwowem. 
Dziś L ga Narodów ma bardzo pięk­
ne hasła o braterstwie narodów, ale 
trzeba być na-wnym, aby w tę Ligę, 
jako ,v poważny czynnik, wteizyć. 
Państwo, z którego wyszła inicjatywa 
stworzenia Ligi Narodów, do niej nie 
przystąpiło. Podyktował to ameryka­
nom zdrowy anglo-sastci soryt. Kwes-

tja wejścia Niemiec do Rady Ltgi jest 
Douczającym przykładem, czy tu cho- 
ozi o braterstwo narodów, czy 
jest to zwyczajna gru interesów 
politycznych. Blizsze przyjrzenie 
się Liaze Narodów przekonuje, że 
zasadnicza konstrukcja dziejów zmia­
nie nie ulega Zawsze silniejszy oę- 
dzifc się starał zgnębić słabszego, 
/osimc. euiopejskie nie są bynaj­
mniej zabezpieczone przez traidat 
wersalski, nie są orzedewszysikiern 
zabezpieczone stosunki Polski, ieżą- 
c,j mędzy dwoma wrog.emi państ- 
wam-. Z jedt;j strony boiszewja, z 
drugiej republiki: liem.ecka, s.okroc 
go sza od motiaichji. Np. republika 
sasK ala małej gaisteczki seid o  łu ­
życkiej rmnejszośsi jest gorsza, niż 
-/ czasów panowania Wet.inów. 
-Mwn.ej s£ Jcwmctwo niemitckie by­

ło wome oa ostrych sztychów poli­
tycznego elementu, dziś jest ono 
z-angrenuwane. Stoimy wobec wici* 
kl°go niebezpieczeństwa, bo i we- 
v nątrz mamy elementy bardzo nie­
pewne. I jrcvchodzi na myśl zesta­
wienie dzisiejszego uscroju z daw­
nym ustrojem Polski, który doprowa- 
c z ii do naiustrofy rozbiorowe’ 
Wówczas rządził dum szlabheeKi,* 
kierowany przez wieiKomagnackie 
dwory. D nsiaj podług konstytucji 
marcowej władza jest taktycznie skon­
centrowana w rękach sejTiu. Prezy­
dent nie ma żadnej władzy,- jest tylko 
prze stawicielem od uroczystości 
Ministrowie są tez faktycznie. o -W  
sejm mianowani

Na plenum sejmu ma bvć posta­
wiony wniosek, aby sejm odraczał i 
zawieszał nyioki sądowe. Sejm składa 
się z niezliczonego mnóstw, różno­
rodnych pdrlji. Posiowie zależą od 
wyborców, u właściwie od pewnej 
icii części, od ktzykaczy wiecowych. 
Mamy fu analogję- dawniej tłutr za­
leżał od złycn może, ale bąaź co 
bądź choć trochę inteligentnycń ma- 
gn n .w, dziś odwrotnie rządzi tłum 
czykaczy wiecowych, Doprowadza 
to ro tych smutnych objawów, ja- 
kiemi są np, cią?te podskoKi walut 
zagranicznych. Państwo musi ' sv;e 
finanse postawić tuk, aby spekulacje 
gietdowe nie mogły mu zaszkodzić. 
— Muszą być stine urzędy. Nie mo­
gą się co parę miesięcy zmieniać 
m-nistrowic dlatego, że się jacyś 
posbwie między sobą pokłócili. Aie 
kto ma stać na czele państwa: król 
czy prezydent? Prezydent amerykań­
ski ma wład .ę większą od króla an­
gielskiego, ?le my nie mamy właści­
wości psychicznych aogio ■ saskich. 
Naród nasz nie ma tej zdolności 
konstrukcyjnej, którą posiaaa rasa 
anglo saska.

Staczamy się w powolną bolszew- 
ję, tylko bez przewrotu. Wiec pewna 
reforma jest potrzebna, musi być sil­
na w^dza. Władza prezydenta ame- 
rykir skiego jest wielka, tak jak mo 
narchy. Ale w dziedziczności cała 
różnica, bo wybór prezydenta jest 
tnowu uzależniony oa partji politycz­
nych. Mieliśmy tego dowody przy 
wyborach pierwszego prezyaenta. 
Tego, co u nas było wtedy, ani we 
Francji, ani w Ameryce niema. Wszy­
stkiemu staje na przeszkodzie nasz 
nieszczęśliwy charakter, brak zdolnoś­
ci do silnej organizacji. To są wnios­
ki, do których do dtugich obserwa­
cjach, i długich rozmyśianiacnaoszed- 
łeng — kończy sędziwy prelegent. — 
Dalsze praktyczne wnioski każdy sam 
sobie może wysnuć.

B  Ki

Cczordj łi.phd* w Sądiie okręnrowyi* 
wy' w sorawle 54-oh maniiestantów. 
Punktualnie o ęodŁ 1 l-ej wyszedł sąd w 
Skł-d-ie nast.: ozzewodriezący p. OkuI!cz< 
kaczkiewicz, a^riowie Kontowtt 1 H iwrył- 
kiewci. O godz. 11 1 P6ł sąc. ogłosił sen- 
.encję następującą, oskarżeni Dzidziul. iV»i- 
Biura, K oct.ikiewicz Symonowiczów>'a i Ao*. 
zu.' OiOrj*! szazaa! zostali na miesiąc are- 
"ztu każdy z tułu zakłócenia spokoju pu- 
bUcznero. Reszta oskPtżunych zc staje uwoł- 
nioua. C o d o  zDie^łycli podżegaczy komu­
nistów sąd powziął aecyzję o wystosował 
me listów gończy.h celem ujęcia winnych. 

Po ogłoszeniu wyroku ooroaca, urnce- 
nar Kerzner był t izedmi,,ten. gorących owa, 
cyj ze strony os^a.żon/ch którzy potzęk. 
go uodnucać do góry pośród radosnego na­
stroju uniewinnionych. E. S c i.

W  dniu wczorajszym sąd okrę 
gowy w składzie, przewodniczący sę­
dzia JodziewicŁ w asyście sęoziów 
Hryniewickitgo i honorowego hr. 
Czapskiego rozooznawał sprawę Jana 
Aaamowicza b wótta gm. Małe-Sa 
leczniki któremu akt uskarżania za­
rzucał niezupełnie ładne rzeczy. W  
konkiurji aktu oskarżenia mówi się: 
„ przywłaszczył pobrane od L. Bur- 
mana 4 t)S. marek wziętych tytułem 
kaucii i,., w celu osiągnięcia zysku, 
wbrew przepisów dotyczących racrtun- 
kowości i trybom p wyjmowania pie­
niędzy, nte wpisał do księgi sum 
przychodnich otizymanych od Sta­
rostwa Wileńskiego za dostawę 60 
pudów mięsa powodując tein znacz­
ną szkodę dla interesu prywatnego.

Zarzuty te dotyczą się okresu ro­
ku J920 kiedy to z polecenia Statos 
twa b. wójt, a obecny «dziki» pose 
zabowiązany został do zbierania kon- 
tygensu mięsa.

Po przesłuchaniu świadków i wy­
słuchaniu stron sąd udziela głosu 
oskarżonemu.

„J-,k Boga mego, jedynego ko­
cham, jak katolik jestem — nie jes­
tem winien. Jestem biedny i utrzy­
muję syna inwalidę*... rozpoczyna 
swoje ostatnie słowo oskarżony Ada­
mowicz.

W  rezultacie sąd wyniósł wyrok 
uniewinniający (!)

N ow rśd  wydawn.cze.
— Aleksandra Brucknera «Słownik 

etymologiczny języka polskiego* zaczął 
wychodzić nakładem Krakow-ku-j Spółki 
Wydawniczej. Trzystę-jny i popubrnny, jest 
on za azem iście pttmnlk iwem dziełem. Prof. 
Bruckner, którego 40 i sia działalność na 
kate&.ze uniwersytetu beiłińsktego i niesły­
chanie obfita twó czość "isukowa rozsławiła 
imię nauk, polskiej w dziedzinie slawistyki 
tudzież znakom ttgo znawstwa literatury 
wszechświatowej, nową, wielką zasługą u- 
w.cńrzył oioii dotyohczasowych swoich prac 
pilarskich. Słownik, o którym mowa. pa Dę­
ła' znajomość i zrozumiecie języka polegnę. 
Każdy mi.olnik 'odz mej n owy zechce nie­
chybnie łakit dzieło mieć u siebie pud ręką. 
C-na czteroarkuszowego zeszytu 6 złotych: 
całości w prenumeracie 60 zł

— -tlazeta Literacka*, krakowska, któ­
ra wychodzi... co dwa .ygodme ma tytuł, 
sądzimy niewłaściwy. Nazwa gazety pocho­
dzi od nazwy włoskiej drobnego pieniądze, 
któ-yn,1 s.* -iłauło za — dziennik. Wyraźnie 
s? dziennik! Przywykliśmy tedy nazywać 
gazetą — czasopismo wychodzące co dz!eń. 
Wyobraźmy sobie miesięcznik zatytułowany 
np. «Oaze’a Wileńska*! Otóż ta krakowska 
gaze a, będąca dwutygodnikiem poświęciła 
8wój 4 4y numer — .Weselu* Wyspiańskie­
go z okazji ‘zo rocznicy p.emiery krakow­
skie z dnia 1£ marca 1901 uo. To, co piszą 
pp. Kotarbiński. Stnko, Ad. Chmiel, Żuk— 
Skarszewski, J  Siępowaki stanowi nader cen­
ną wiązankę w.pomuleń i komentarzów.
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Uwadze W ierzycieli
Wileńskiego Banku Rolniczo 

Przemysłowego,
Grupa wierzycieli wyżej wymię- 

niotiego Banku zawiadamia, iż w nie' 
azieię dnia 21 marca r. b. o godt. 
4-ej p.p. w lokalu Banku odbędzie 
się zebranie w celu omówienia spraw 
związanych z ogłoszeniem upadłości 
Banku.

Uprasr się o jaknajhezniejsze 
przybycie

L u d w ‘ k  S O s S K ł .
Obchód wileński ku uczczeniu 

pięćdziesięciolecia pracy artystycz­
nej-—,,Dożywanie■“ komedja w 3 ak 
tach Aleksandra Fredry -w Reducie 
z Solskim w roli Łatki.

Po oDcnodach uroc7v^ł-ś i jubi­
leuszowych wiehoepo auiora w W ar­
szawie, Lwowie i Krakowie pt^yszła 
kolej na Wiino.

Nic słuszniejszego. Ho pierwsze 
dlatego, że Solski w swojej pracy 
artystycznej zawsze uwzględnił W il­
no, a wczorajszy jego występ przy­
padł na tr-eci z kolei pobyt ’po 
wśród nas. Wszyscy dotąd parr.ęta- 
my jego wielkie kreacje artystyczne 
w teatrze na Pohulance za czasów 
dyrekcji p. Henryka Cepnika, późntej 
zaś w ieatrze Polskim za dyrekcji p. 
Fr. Rychło wskiego. Role największe 
w tepertuarze Solskiego— naczelne, 
syntetyzujące wielką twórczość najwię­
kszego aktora współczesnego w Pol­
sce, przewmęły się przed nami, oo- 
zostając we wdzięcznej pam.eci.

Jtk  dziś pamiętam triumfy Solsk ie* 
go w Judaszu Rostworowskiego, we 
Fredy ryku i Dymitrze Samozwańcu 
Nowaczyńskiego, w Skąpcu M .jera, 
V' Dożywociu Fredry, w Weselu 
Wyspiańskiego, w Złotej Czaszce Sio- 
wackiego. w Wieczorze trzech króli 
Szekspira i w Pawle l MerelKOW- 
Skiego.

Wilno cała pamięta hotd złożony

Solskiemu w dniu jrgo wyjazdu po 
trzynastem z rzędu przedstawień.u 
1udasza [nawiasem mów ąc przez dwa 
tygodnie dawanem przy wypełnionym 
kctr.plecit—-rzecz u nas nieznana'J, 
kiedy publiczność powstawszy z miejsc 
urządziła mu po przemowie dyrekto­
ra Cepnika spontaniczną owację.

Już sam ten fakt zawiązania tak 
głębokich nici sympatji i uznania, ja- 
kiemi Wilno obdarzyło Solskiego, 
uprawniało do przypuszczania, iż jubi­
leusz półwiekowej pracy artysty bę­
dzie w Wilnie specjalnie odświę- 
cony.

Wówczas to pod wrażeniem 
wielkich kreacyj Solskiego w Wiln e, 
pisałem o nim z entuzjazmem w 
Hipogryfie, miesięczniku młodzieży 
akademickiej [zeszyt III, maj—czerwiec 
1920 rokuj: ....wśród pokolenia arty­
stów dla których życiem siała się 
sztuka, jej ukochanie i całkowite od­
danie się, wśród tych, co umieją nie 
tyle grać, ile żyć w rolach, którzy na 
scen.e steją się współtwórcami obok 
autorów sztuk— wśród tej, zresztą 
barazo nielicznej, plejady artystów 
dramatycznych czołowe miejsce zaj­
muje Ludwik Solski. Jedni .artyści' 
traktują leatr jako źródło zarobków, 
cojarawda me nazbyt ODfite i bogate, 
drudzy—nie mając do wyboru, czy 
też nie chcąc wybierać w innych ga- 
łęz.ach życia, .poświęcają stę° scenie. 
Są i acy, co przypaakiem ii tyiKO 
trafiają na setnę—odnajdując swe po-

wofanfe, lub marnując się doszczętnie. 
Ale i są jednostki, bardzo nieliczne, 
dalace w swej pracy scenicznej do 
wielkiego celu; na imtę mu prawda i 
autyzm. Nierrniej wieik.e, acz natu­
ralne obierają środki: prostotę i na 
turalność. Goy zaś genjusz idzie rę
Ka w rękę z prawdą, a usilna, otiar-
na praca z prostotą— wówczas o- 
trzymujemy w wyniku anystę jej wiel- 
I sej, a rzadkiej miary, co Ludwik 
Solski, I nie dalibyśmy jednak zupeł­
nej, acz ojTdzo pobieżnej, charakte- 
rystyki iego niezwykłego artysty, gdy- 
byśmy do jJowyiszych cech nie do- 
daii jednej, *ak bardzo charakterystycz­
nej u największego dz'ś w Polsce 
aktora: wiecznej młodzieńczości A 
c*mentem, spajającym to wszystko 
(c- szczery, żyw.ołowy zapał, trw3- 
jącj z niesłabnącą siłą od zarania 
twórczossi aktorskiej po dziś dzień 
' e główne i charakterystyczne ry­
sy Ludwika Solskiego* [s*r. 44].

Aie są jeszcze .nne przyczyny, 
oo'vstałe w m ędzyczasie, dla których 
jubileusz Solskiego w Wilnie naoiera 
ciekawych znamion Przyczyny te—to 
oraca Reduty na naszym gruncie i 
występ Solskiego właśnie w Reducie.

Na długo bowiem p.zed powsta­
niem Reduty Solski wcielzł w swej 
znakomitej twórczości aktorskiej za
sady. o które bojuje dziś Rertuia i
prok.amuje juko swoje zasadynaczelne

Przeglądając w książce ku czci

jego wydanej w Warszawie spis 
Ważniejszych tó!, które odtworzył w 
ciąru swej karjery artystycznej, a 
kiórych ilość dosięga cyfry przeszło 
tyjsiąt, uderza rtas fakt znamienny: 
oto Solski z dziwnym uporem, z 
niebywałą wytrwałością odtwarza re­
pertuar polski —  niema bodaj aułora 
dramatycznego Dolskiego, którego 
sztuk nie grywałby. Zaczynając cd 
podstawowych, fundamentalnych u- 
tworów dramntu polskiego ao przez 
łromedję społeczną i polityczną, aż 
do współczesnej psvchológicznej, a 
przeplatane to tragedjami klasyczne- 
it.i i romantycznemi — daje obraz tej 
wyjątkowej pieczołowitości Solskie­
go dia literatury rodzimej i jego wier­
nej stużoy teahowi poiskiemu.

I jest ic niejako pierwsza . cecha 
pokrewieństwa Solsktego z Redutą, 
a jednocześnie upoważnienie uo ska- 
wiama go na tym piedestale w dzie­
jach sceny poiskiej, na jakim stanął 
Bogusławski z powodu zasług swoich 
innych, zastosowanych ao ówczes­
nych DOirzeb chwili i nspiracyj pol­
skiego teatru i sztuki Gramatycznej,

A  zaznaczyć wypada że wobec 
nikłości stosunkowej tej sztuki u nas 
— Solsk- swemi kreacjami wybitne- 
m wynosił twórczość polską na wi- 
oor publiczny, podkreślając jedno­
cześnie z maximum siły i talenG jej 
waloiy, stawał się inaczej mówiąc, 
współtwórcą, obok dramatopisarza, 
a jax wielką w tern była jego zasłu­

ga i rola — niech świadczą głosy 
Adolfa Nowaczyńskiego i Leopolda 
Staffa w księaze jubileuszowej Soiskie-
go-

N e kończy się jednak na tej ce 
sze wspólność Reauty z Solskim

Solski w swojej długiej kar jerze 
scenicznej (której końca, cr.waJii Bo­
ga, nie widać) rmał swój wyjątkowy 
do niedawna w działalności naszych 
aktorów, kanon twórczy

Przed przystąpieniem do wykona­
nia roli poadawał najdokładniejsze­
mu rozbiorowi ttkt utworu, nie mó­
wiąc już, o roń własnej, którą prze- 
myśuwaf do najdrobniejszych szcze­
gółów. Mozę kto zarepiikować, iż 
pochodzi to stąd, te Solski jest rów­
nocześnie reżyserem oraz insceniza- 
rorem, że pochodzi to u niego z 
właściwości jego natury i talentu. 
Zgoda. Ale w niczem nie zmniejsz? 
okol.czność ta zasady jego pracy ar­
tystycznej.

Dalej nauka roli. ł tu SoIski' w 
ogóinei terdencji swe* niejako wy­
przedził Redutę: zawsze rolę najdo­
kładniej pamięiat i zawsze ją wpierw 
przemyślał i odczuł, zanim się uka­
zał na scenie.

State miałem wrażenie patrząc na 
Solskiego grającego, że sufler dla nie­
go nie istnieje, ie  może grać bez 
suflera, czego dowoa złożył właśnie 
wczotaj. Ta tylko tu zachodzi pomię­
dzy Sclsk-m a Redutą różnica, że 
Reduta formalnie ze. wała z suflerem,

z którym faktycznie Solski rozstał się 
znacznie wcześniej. Dlatego też mógł 
bez praęsekód działać na scenie,wcio 
iać się w kreowane postaci.

Zespoło wość Reduty uwydatniła 
się w diiaialności Solskiego m  sta­
nowiskach k-erownik? poszczególnych 
teatrów, kiedy mistrz pr3cą, intuicją 

wiedi-ą zestrajai grono aktorów ** 
pieraszoizędny zespół i wychowy 
wał grono pierwszorzędnych s:ł sc?- 
mczpych

1 wreszete wspólność ostatnia: 
Solski jeden z pierwszych w Roisce 
reżyserów okiem inscenizatora obej­
mował całość utworu, rozumiejąc, iz 
na przedstawieni teafratep, skł-oa się 
w myśl twóiczej kor.cep*_ji teatrainej 
Wyspiańskiego: malarstv/o, architeK- 
tura i dramat sło wem sztuka poezjj, 
muzyki t plastyki.Slowo, gest, dźwięk 
i barwa.

Diatego właśnie jest Solski nie 
tylko wielkim aktorem, ale też reży­
serem oraz tnscen:zatorem. A pr̂ e- 
dcwszysikiem ala tych cech właśnie, 
Cech aktora, reżysera i inscenizatora, 
jak też cech kierownika teatt u, Solski 
może być nazwany ojcem duchowym 
Reduty,

M ?  głęboką słuszność Adam G r z y ­
mała Siedlecki kieay twierdzi iż 
.gdyby nu Solskiego padło, że 
być pierwszym człowiekiem na zien 
miast biblijnego Aaama- Solski zre 
foirnowałby ustrój Raju i wprowa­
dziłby tam pojęcie pracy, praojcom

4
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K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H O D N I C H

A r t y k u ł  d y s k u s y j n y
W  sp iaw ie  ustawodawstwa o 

zwaiczaniu lichw y.

pisóvi' o ujawnianiu cen, posiadaniu stan moralny mas i dążności 1 speku* 
rachunków, zgłaszaniu zapasów etc. lacyjnej, czyż naprawdę one tak się 
narówni

roku ubiegłym wynlóe* 495 4 miljonow li­
tów Stanów ąr spotęgowanie się w porów­
naniu oo r. 1924 o 22,3 m i . litów. Na wy- 
w ó j  przypadn z tego 242,7, a n a  prrywót 
252,7 mlij, litów, czyii, ze ,aldo litewskiego 
handlu zagranicznego r 192ó oyio pasywne 
sumą 10 mlijonów liiow (wobec s?tda a.i- 
tywnego w wysonoścl 6C mlj. lnów w r. 
1924).

Jako odoiorcy litewskich towarów eks-

Dia bezstronnej nceny znaczenia

mu
na celu walkę z pobieraniem nad 
nremych zysków za artykuły 
wszedniego użytku, nie

n i  * przekroczeniami innycn zm.ęntły w  porównaniu do roku 1920 
przepisów porządkowych podlegają- że ich orić pod uwagę me naielv? KZli 0i^ Niemcy (tokąd Lhwg wyw ozła
cych jurysdykcji organów administra- Wiacając do kłopotów handlują- 5?,i proc. ogólnego cksoortu swego), Arsgiji
cyjrryth. Intencja ustawodawcy była cych artykułami powszedniego użytku —24 p'»tv Siany Zj-dooczyn* Ameryki Pól- stokliorai
zupełnie wyraźna -  stworzenie prze;- należy stw erdz.ć że nie ró-yima-prae- S | yS . a ^ i  Luw ^ hy& em -
ścia do warunków norma!nych przez waga podaży ich nad popytem, któ- c, 58,6 nroc., Ai.gija b, proc 1 Łotwa 5,7 Włocn7

iriykury po- zn!es,'en'e najbardziej sprzecznych z rej być n>e może przy ograniczonym proc.
ależi iei o* zasa^ami ł ycia gospodarczego i pr< • do m nimirm kapitale obrotowym

a  ̂ Vl/nr7arłnA^pi nefo 11 ~j  Hnia 7 łćllnifiófuio \tas*-r norjmiai«d / 3Ć w odeiwaniu od cał^o sze- worząoaości cech ustawy z dnia 2 kupiertwa, lecz nadmierne dbci^żenie
reg jokrewn ch ustaw wyjątkowych hP.c 1920 r. Polepszenie się waru,o- podatkowe wszystkich płatników,
od czasu >oStania niepodległej Pol- ków aprowuatyjny-ch i gospodar- k.óryci zdomośu ołatn.cze zmalały ------  -----  ----
s u siłu ją c y c h  r ^ s tr z v H t-ć  i t e ^ u lo -  czych P o lsk l w  p o r ó w n a n iu  d o  oKte- p o d  w p ły w e m  p r z e ż y w a n e g o  p r z e s i-  ne -d >rężeme. Bank Poisk: 7,95.
w a ć  r a P a d n ien ia  ż y c io w e , a w p W w *  s u  i» p w o je a n e g o  i w z m o ż e ń *  s<ę eh .a  g o s p o d a r c z e g o ;  są  ty c h  k io  p o -
szyrr r :ęd ie  - o s p o d . r c z e ,  w  try- p r o d u k c f  d a w a ło  d o s ta te c z n e  p o  tern to  w ir o d łr m  i ż e  u m o ż l iw ie n ie  w y -
h ie  p o lic y jn o -a im in is ir a c y jn y m . W e  p o d s t a w y  z y sk u  k o n s u m e n tó w  p r z e z  p o s z c z e -

sz y s tk ic h  pra« e  k ra ja ch ,' .  ó r y c h  W z g lę d y  n a s tę p u ją c e  w p ły n ę r y  g ó r n y c h  h a n d lu ją c y c h  m c  tli n ie  
b y t g  J o o d a r c z v  z o s ta ł  p r z k  w o jn ę  r, 0Jem  P ia ,15 n’  n a  s k a ż e ń ,e  in ten c ji p o m o ż e ,  a n a d m ia r u  p o d a ż y , k tó ry
-eu rop ejsk ą  zacnw *?n y , a  w  p ie r w sz y m  u s *a w o o a w c y .  b y  w z r o s t  c e n  u e m o ż t iw i ł  n iem a ,
rzędzie ty ć lf, n? k tó r y c h  te r e n ie  d z .a - S ąd y  P o k o ju , p r z e ła d o w a n e  oracb  N J e 2 y  w -z a k ż e  d ą ż y ć  b y  d z .u ła l-
laun wojenne sę  odbywały, w nie dawały gwarancji d o s y ć  prędkiego organu w icnimstracyjnych i
,-yejsciow/n okres' powojennym < równomiernego wymiaiu spraw,ed- policyjnych me odbi‘gała a w wielu słabem zainteresowaniem naszej pu-

£ibfo;io ysiłk' ov Jgółowi zaprw- hwości a będąc pozbawione same wypadkach wróciła do ram zakreślo- bnezności muzyką symfoniczną i naj

G IEŁDA W ARSZAW SKA.
19 marca 1926 r.

Dewizy i waluty:
Tram. Sprz.. Kupno.

Do.ary 7,95 7,97 i 7,93
Belgja 32,— 32,08 31,92
hounaja 3JS./5 3.9 A  3l1 96
Lonayr 33.75 38 67 38.58
Nowy York ? 7.95 7 97 7 9i
Paryt, 28 50 28,57 28 43
Praga 23,55 23,61 23,49

155,15 153.53 15? V
213,45 213‘ 3 2l2,92
112,1*5 112.43 j 1*2,87
31,— {32,08 31,92

Papiery wartościowe
r, . W7 . Potyczka dolarowa 76,— (w złotych 608,—Dolar w Warszawie. kolejoWi ,25,00 -  -

W A R iZ A W A , 19 III. (te/. wt. Sfoua) 5 pt pożycz iconw. 3ł,50 — —
Daiar w obiotacn międzybankowych 4 pr. pożyczk kor. w. — — —
8,03 Na giełdzie daje aię odczuć pew- 4,5 proc. listy zast.

ZiemsKle orzedw. 22,50 22 65 22,óO

, Grobowiec Arcybiskupa
Cieplaka.

Redutowe wieczory 
muzyczne.

11 wieczór orkiestrowy.

Nie dając się zniechęcić

nic nu rumu.1 źas pokajania po.rzeb Przez s'9 orjen.acji w dziedzmie po- nYcl1 ustawą z dnia 5 sierpnia 1922 zupełniej niezrozumiałą obojętn
codziennych tak p-zcz ograniczenie Z'0"nu cen, których przekroczenie roku> co piawie wszędzie poza War- szerszych kół rożnopiemiennych

cego niemal hamletowskiego pytania 
•być albo nie być», tak niezmiernie 
znaczącego w życiu metropclji na­
szych kresów!...

Żywe zainteresowanie wzbudził w 
bardzo gronie obecnych : słuchaczy występ 

nieznanego jcstcze tutaj, poprzedzo­
nego naaei pochleonym rozgłosem 
dyrygenta, zwłaszcza, że program zobojętnością 

dennych mi-
konsumeji jak i regulowanie cen ar- winno by było pociągać represje szawą jest do zrobienia, a i w War- łośmków muzyk*, gród nasz zamie 
t Kułów pierwszej notrzeny karne, były oy zmuszone do po*vo- s*awie od pewnego czasu pod wpły- szkujących, kierownictwo .Reduty*

W  Pfitsce utworzone Ministerstwo ływarna przygodnych rzeczoznawców w.Ł‘m Wydziału Apr^w z-cyjnego Mi- czyni Olbrzymie wysiłki, me chcąc 
Aprowizacji i urzędy dó walki i  ncn- w każdej poszczególnej sDrawie, co nisWrśtwa Spraw \X'ewnęirznych, w jeszcze utracić ostatecznej nadziei na _
wą wojenną i speKuiacią pocijęły się aaieJ wpłynęło by na przewlekłość skład którego weszb i częściowo po- zjednanie sobie Konryn^ensu słucha- na ic.; odtworzeniu poa b iu- cić Sl? do miejscowych urzędów
hamowania wzrostu cen artykułów postępowania sądowego. Ogany uo* -oatają zredukowani ur/ędmcy byłych C/ó w, niezbędnego do utrzymania JĄ P- Uo' -yckiego. Foui dny bardŁo poCztowo-telegr. (stacji telefonicznej) 
♦ierwszej p >‘rzeby i zwalczania spe- ticyjae, pozbawione tegoż kryterjum urzędów do walk* z lichwą są wy- tak ważnego czynn ka kulturalnego iyczrwie, odpowiedział oajzu-

Prochy S. p Arcyb sknpa CteplaKa spo­
częły w niszy w lewej nawie Bazylii'* św. 
Stanisława Na rysunku naszym widzimj 

tak każdemu znanych i sławnych dzieł, projekt grooowca jak' niebawem w ten 
jak: „Symionja patetyczna* CzajkOW- mięjscu ma Sianąc. Au to rp ro jeK tu  esi 
skiego, I suita .Peer G yn t*  i t*wp-- hrof- *'u,insz Kłos' Rob0ty dookoło budowj
fura do op. .Tamihause.* Wagnera JUŻ 7° 9taty ______
złożony, pozwalał skupić główną u-

w

kulacji rńemi. Pieiwszt. w dziedzinę zmuszone by bvly sporządzać proio 
zaopatrzenia i rozdziału tych artyku- ^ufV w wypadkach podejrzenia o 
łów, więc zarządzeniami o podkładzie pooranie nadmiernych zysków przez 
gospodarczym, drugie dregą poiicyj* sprzedającego, a szczególnie w wy- 
no-Jdministracyjną. Udział społeczep gadkach zgłaszania się Konsumentów, 
siwa w tym okresie w p^staes ruchu którym cena sprzedawana mogła S’ę 
spółdzielczego i samorządowego, jako wydać za wygórowaną. Przeładowało- 
czynników jeżeli nie decydujących to *0 niepomiernie pracę i ooheji i 
bodaj równolegle dążącycn co pod- Sądów Pokoju i Dogorszytony sy-

swym właściwym zakresie zaopatrzę 
tna i rozdziału artykułów pierwszej

dawane zarządzenia w ramach nazwa- w ży:iu społeczriem. pełniej wysokc sięgającym oczekiwa- SZKO LN A
nej ustawy pomieścić się medające. Powodując się tak ze wszech n‘om- Nie była to robot? pracowite- — K ura to r Okręgu SzKołnego

Dlsr wyżel wytuscczonego uważa* miar piękną ideą i dążąc wytrwale ^utymsty, lecz interpretacja praw- W ileńskiego p.dr.Antoni Ryniewicz
my, ig  obecnie raczej do ograniczę* 00 zamierzonego celu, zaoroszono dzrwego n.uzyka szczerze odczuwają- dnia ld go bm. wyjechał w sprawach
ma działalnoćci władz administracyj- na wysięp gościnny kapelmistria ope- ce^® *r_ ucnową w’ konywa- słutoowycb do W ? rszawy. Zastęnuje 
nych i poiic/j.iych do zakresu Usta- ry warszawskiej p. Adama Dołżyc- lyS“  * w0'0,*> szczęśliwie łączącego gQ p_ dr Fedorowicz Naczelnik W ;
innego przez nowelę z dnia 5 sierp- kiego, w nadziei, że rozgłośne imię, technikę dyrygowania, opanowaną do działu Szkolnictwa ŚreHmego,
ma 1925 r. należy dążyć niż ao zu- jednego z najświetniejszych Uyrygtn- najdrobniejszych oucieni, z darem — (t) Egzam in? alanauczycie-
pełnego uchylenia tej ustawy *) o tdw polskich doby obecnej, oędzie PrzćK8,'yw«nia swycu zamysłów ood- li szk. powszechnych. W  sietnniti

* .  1 , , « - I O  O  ,  n  15 a I /  w A I ,  11)  I  / \  r l f l A i s t  1 * , fl 4 4 i t r  - , . ,  rsię przed stałą państwo 
egzaminacyjną przy Ku 

SzKOlnem egzaminy ais 
nauczycieli szkót prywat-

W  tych warunkach wprowadzenie w ° i enne20 prowizorjum być me po- tak głęboko w rozwoju intelektual- [1f. o ;n ó3 stanefw- nych Do egzaminu mogą przystępu
winny.

Totl.
potrzeby w ówczesnycn warunkach nowe lii do Ustawy o walce z lichwą 
zaaanie swe spełniaio, o tyle nadzieje nie zadowoliło an. konsumentów, ant 
pokładane na urzędach do walki z kupców, klóizy dotychczas choć w 
lichwą wojenną i spekulacją musiały ramach cen wytycznych byli zabez- 
zawitść 1 zaw.odiy. pieczeni przed ingerencją władz, ?• i

Wypadkowo zebrany szereg urzęd- rządu, k óry nie mógł pozostawać 
ników administracyjnych, o niezawsze widzem chaosu na rynku, kióty gro- . . . . . f .
dostatecznym poziomie intellektuai* z,ł nadmiarem nieprodukcyjnej pracy y; 1 c ®  ̂
aym, bez dostatecznego orjentowania i organom sądowym 1 poucji.  ̂ p zeprowa ,.ają w p*nł

“„lę w dziedzinie towaroznawstwa, Jako dodatnią cechę w okresie IV  wwozo-

szkół 
o to

INFORMACJE.
A u strja ck ie  c ja  w w ozow a,

nym naszej dzielnicy s ęgającycn po- <z zw^cięsjwo na .ałej linji. F acune wa  ̂ nauczyciele publicz.ivch 
czynań. Tak usilne starania .Reduty* oklaski 1 kilkakrotne wywoływania powszechnych, którzy wr*o;ą 
me dały — niestety — spodziewa- swiaGczv'y wyrt ownie o żywej; sym- podan-e do dnia 31 7 1926 r.
nych wymków. Jakkolwiek sala była Pa,J ‘* ak  ̂ soole z '' >v! P* Dołżvęki- 7 F R O , M , .
lep., j a ipełnram, niżeli na pierwszym Z prfy)en.nośc.ą nolujcmy mezwytóe 30EBRANIA i O D C ZVTY
koncercie wszakże ilość zgromadzo- Poc"lebną opmję znakomitego goścta O piątej księdze chińskiej
nych słuchaczów tiajzupełnwi nie od- ?  naszej orKiestrze synifjnicznt-j oraz Tfto-Te king mówić Dgdz.e w po- 
powiaaała ani zabiegom i trudom po- T* J  V!} 1 staraniach o wniknię- .niedziałek d. 22 bm. (pojutrze) w sali
niesionym, ani wartości programu i £'e w intencje d rygującego i przy- Smadeckicu znany uczony . p. J. S.
jego f wykonania Czyż, naprawdę, sJOSJwanie SK ,ego życzeń byłoby Doerzbicki. Jeot te jedno z najwznio-

kroczenie których poi 
tac w trybie administracyjnym.

1 orientacyjnych na samo; zą- . , ,. n - . , ,
dy, o ile rzecz prosu : : no»ve ko- ^ j  ? tem ^ów- orki :struwych tylko z powodu me- azic; bliskiego programu symfomcz- zupełme. Gdy dwa i dói tysiąca lat

ł.mu wzniosły Lao tse opuszczał 
Michał Józefowicz. Chiny, strażnik gianiczny zmartwiony

_       ,  , P. S. W  poniedziałek «Reduta» za\yołał «jakto, a wiec wasza dosto;
jemnych wyników tej akcji na nie- ich na autorytecie organizacji fa* Ĉ :..f/Ae,*śi ie,. .usławy_w w następstwa—zarówno pod wzglę- znowu przygotowywa koncert, który ^ sl J l f za^ sz_e_ pp.uszcza ° i ( 7Vz,19*,a

Połączenie w jednem ręku ustaia- misje samorząaowe me zechcą wbrew 1‘ ,P  ' K f °neu 1 3i • u na rr,oino ĉl opłacania, bardzo zresztą 
ma pewnych norm i karania za ich brzmieniu nowel!) przywłaszczyć so-  aw n,!a!rl'!.-‘ • _pa skiomnych, kosztów niezbędnych?.Ał i a  U L W ł i y c i i  i ż u i u i  i n a i a u i a  c.a i l u  li i  u j u i l u i u  i i u ^ l i u  u t t - y  • 1 , ,  .  •—  w —      /  - ..........

przekroczenie nie mogło nie dać u- bie prawa ustalania cen bez opaiea P J  . ^  ’ r‘ zvny rolnicze 1 pro- Bjłoby to ze szkodą meooliczamą

korzyść odu tych 
do waiki z lichwą.

funkcji urzędów chowych kupiecKicn i spółdzielczych. Raffamenció uważać należy za za* aem kuuuralnym, jak i społecznym— powinien się stać' prawdziwem ś#ię'- ” 'c . dni nie pozostaw na parmątKę?»
Wracając do zagadnienia kiouążv P£w!J Ione‘ Główną przeszkodę sta- chociażby z powodu Odebrania mo- tern artystycznem. Wystąpi neslor wówczas wtajemniczony ująwszy pę

pnii riowią zawarte traktaty handlowe, żności do uczciwej pracy zarobkowej fortepiamstów polskich prof. Aieksan- 0^6*, zapisał oćmdziesiąi • krótkich
1 -11 j  . * ■ * 4 • 1 i i  1 , 1 . mc orc t u — 1 z\ H /-.I, J  r-, , ■ Z»  . „ , ■W  pierwszym rzędtie ustalanie do zupełnego zniesienia ustawodaw- , . , . .  • - ---  ---- 1  ------  . „  „  . . . .  .

cen niższych lub wyź>zych od cen, stwa o lichwie wojennej, należy u- wobec czego Austrja zamierza przy- kiiKuaz.taięciU muzykom i wielu in- uer Michałow ski z programem wy- . . *y J  °«óahł się, a ą ncla;ia
Które w poszczególm-m okresie były stosunkować się tern samem do %%£?. rewl7)i ,i:ektórycil nVm osobom, przeważnie utrzymują- łącznie ci-opinuwskim, jako ooaawna K ?  • K 5 f “ s nal * ‘*i>kr5Z ^sięgi,
uzasadnione gospodarczo wywoły- ewentualnego zniesienia i innych u- . Vlll  c ,a w n.ałc ‘iszy,r Cla cym .iczne rodziny których kwestja uznany jeden z najpowołrńszych od- 1 1 n »i<onczoiiyji * ko
wało w pierwszym wypadku cńo>va- staw nadzwyczajnych wkraczających i sie mai:i być r mczęte rokowania z skromnej egzystencji tak ściśle zale- twórców arcydzie* nieśmiertelnego J ,a "J 'M ei Jskjcł
nie artykułów pierwszej potrzeby i kapujących w ten luo inny sposób państw, w pierwszym jzę- zna jd powodzenia kasowego kon- poety fortepianu. Niewątpliwie, nie ównym tematem pomeaziatko
potajemną .ch sprzedaż po cenach normamy rozwój życia gospodarcze- 2 Gzechosiowacją. 
wyższych nawet niż uzasadmone go- go, a więc odpowiedzieć na pytanie Stan ozimin w  łutym, 
spoaarczo, bo z dodatkiem kosztow czy przy fm^Keniu tych ustaw w 5 ^ . ,-0 1 H * ,
tyzyka, w razie wykrycia, w drugim obecnym okresie społeczeństwo sama jów j0a ,̂ ci ’ <otóJny^u zą’ Statyk *"y wooec kategorycznie powstają- m.strza ortepianu 
wypadku podrywało zautanie luoności potrafi normalne warunki gospodarcze podaje do wiadomości,' że m-o luty pod 
do działalności UrzędÓv?. która zdo- stworzyć. względem warumców atinosferycfnyci!i Ue-
łała poszczególny artykuł nabyć po Część głównych podstawo vycn
niższej cenie niż wytyczna. czynników utworzenia ustawodawstwa n,dal wyż.zj 0 l cJo 5 s.ô ni od lormalnei

Niezauowolenie z działalności u- o walce z lichwą odpadła — pizede- wieioiet.uej 
rzędów do Walki z hchwą wywołało wszystK.em nie odczuwamy braku Powyższ«* waranki pozostały Łez ujem- 
nowelizację Ustawy do walki z lich- artykułów powszedniego użytku na " eR0 wPły^u jia wegeiację ozimł.i, których. o , ____ _____________________  ^ , . stan, w stosunku ao ub miesiąca, pozostałwą z _nia 2 Iipca 1920 r, przez U» 1- rynku; cẑ  gwaiantuje ,b je-tnak że p.awie bez zmiany i przedstawiał się w stop- 
wę z dnia 5 Sicrp.ua 1922 r. Za0ad- zrzeszone kupiectwo nie postara Się n.ach kwalmkacyjnycn (5—oznacza stali v r- 
n zem przesłankami lej ustawy były: o n.ezwłoczne przemesien*e ciężarów bożowy 2—mierny, 1—zły) dla caiej Polski 
oddanie instytucjom sądowym kara- podatkowych na niedostatecznie zorga- nasiępująco: pszenica ozima 3,2; iyto ozime 
nia za przekroczenia znowelicowanej nizowaitych konsumentów — niewia- ’ ’
ustawy o walce z lichwą na równi z aono. Zdolność płatnicza szerokich K R O N IK A  ZAGRAN ICZN A ,
innerni pizekroczeniam., przekazanie mas, szczególnie teraz w okresie bra-’

cenów orkiestiowych. Niecn każdy powinno zabraknąć n? sali nikogo z wego ode tu oędzie świadomość 
głęboko rozwrży i osądzi w swem prawdziwych, miłośników pięknej mu- kosmiczni i rrotnorć os agmęcia je; 
sumieniu — jak się powinien zacho- zykł i licznych wielbicieli znakomitego Prztz człowitka Usłyszymy c magii

' kapłanów egipskich, o tajemnicy mi-
sterjów, o słynnej księdze magiczne 
Thotc, przy pomocy której można 
oyło .zaczarować n.ebo i ziemię* jax 
mówią stare paprusy, a prelegent 
opowie nam fantastyczną historję s>- 

placówek do Dowództw Baonów J1® KarłJz ;sa, pięcia Setna, który zna- 
łącznie. V7 przysrtości p-zewiduje się księgę w prastarym grobow
połączenie telef. z Dtwem Brygaay cu, str̂ -i żoną przez a uchy :marivch. 
w Wilnie. Odczyt ilustrować będzie olbrzy-

Narazie budową objęte są dwa P" 1 (200) jriezwykle pięknych
odcinki t, j. Sejnienski i Niemenczyn, KO‘Orowy':h oorazów swietlr.ych, no 
poczem nastąpi rozszerzenie na całą . » njewidzianycn dotychczas w

K R 0 ' N I M  A
SOBOTA

2 &  Dziś
. Ojca NMF 

Jutro 
5 P. (Cł)

Wsch. gł. o g .  5 m. 53. 

Zach, «t. o p, 5 m. 39

— Handel zrgranierny Litwy. Ogól-

U R Z ĘD O W A
— (t) Redukcja w  W ojewódz 

tw ie  Wileńskiem Z rozporządzemż
granicę.

Budowę Brygada prowadzi włas- 
nemi środkami, (k)

— (t) Dodatki hodowlane przy
nym, przekazanie organom admini- niż w roku 1920 a możebna zwyżka P? r }?^  ntzjąć musi a ł fkutk- wi:ute,yo ulegnie redukcu 5 procent personelu zakucie koni rum oatowych dła

dochouzenia w sprawach powyższych ku gotówki i pracy oraz masowych na depresja ciątWi tia żydu ;osPodarc*em Ministerstwa Spiaw Wewnętrznycn w 
organom prokuratorskim i poiicyj- redukcji nie przedstawia się lepiej Litwj .oku ubiertego, ktury w s),a4cifuic urzędzie wojewódziwa w.lenskiego

Wilnie. Pozostałe biiety 
Stow Nauczycielstwa 
Królewska 1.

Ltraćyjnym karania w %ybie rozpraw cen na ar^kuł; powszedmego uż^ku  ^odzajm  °o r6t handłu *ag„,i«u cgo w 
karno-auministracyinych jjrzekroczeń bezwzględnie utrudni akcję oszczęd- •) Co pow'nro nastąpię i w stosunku 
przepisów porząukowyeh t. j. prze- nościową i rządu i społeczeństwa. A d» innych ustaw.

- t O N o - r ,  m j l l a  w  S o r o k  T a -  r r , y  k o l l e g j u n ,  e w a n g i e U c k o  r e
ta r a c h  N a  s ta n o w is k o  m u h y  m a h o *  "J1.1)- ̂ p r a % w o j s K ° w y c n p a w i a o o n  f o r m o w a n e m  W k r ó tc e  b e d - ip  o-
m e ta ń s k ie g o  w  S o r o k  T a ta ra ch  w / z -  W ile ń sk ie  T o w a r * /  tw o  R o ln ic z e , t e  tw a rta  d-,a  p u p i ic z n e g c  b ib iiu -
t ia c to n y  z o s ta ł  p . F ii im o w ic c . P a n  p o d c z a s  z a k u p ó w  k o m  1 .* m c' o w y c .  tek a  k o llć g ju m  e w a n g ie lic k c — eforrr o -
F i l im o w ic z  je s i  i .y ł ,T i  fU„ k c io n « r iu .  -  wanP,0 ^ W i l n i e .  W t a H -
s z e n , p o k c ,,  P— o w e , .  ^  K w l 4

— (nł O twarcie

w księgarń 
Polskiego

R O Ż N E
bibljoteki

judzkości pono nieznane, a z pracy dlatego też rola pc.skiego skąpca — wym poiskim, jak ze względu na ko-
wydobyłby jej owoc najsłodszy: umie• nieśmiertelna w literaturze drama- m.zm charakterystyki, tak i komizm
'ętnusć'. tycznej — pozostaje naczelną w zre- sytuncyj, zawarty w dzieie wielkiego

Łucząc się w hołcz e, skradanym acjach Solskiego. kiasyka.
solskiemu przez całą Polskę, powfa- Dożywocie poraź pierwszy wy

.  - .  ,  ,  - w

cenv szacunkowei są nader rzadkie okazyceny szacunkowej , y v , . x v n  wieku

rzamy za Makuszyńskim:
Żyj nam i?dy, panit Solshi, 

W  zlutej chwale żyj lat wiele, 
Ty, najwiektiy akior Polski

SA M O RZĄ D O W A  10 procent 
koma

— (t) Pow ia t W it.Trocki—pow. Dodatek ten wypłacony będzie na c ,
W ilejskiem u. Starostwo Wil.-Troc- podstawie świadectw własnego cho- :>{â a^ eri1 jowarzys 
kie przekazało starostwu pow. W  dej- wu wystawionych przez kierownikó v. ° Q„  *'.e Ł 
skiego dw? tysiące pięćset złotycn z stadnin Państwowych, hhy Roinicze, 
sum kredytowych asygnowanych na związki hodowlane, a mianowicie: 
kredyty budowlane. Związek hodowlany szlachetnego ko-

Suma ta początkowo przyznana nia półkrwi przy sekcji koni C.T.R.

dzy któirms 
z

(t) Kursy rolnicze w  Logos*
em Towarzystwa Rolniczego 

esie od 24- 27 
b. m. w tódosi pcw. Święciań skiego 
kursy rolniczo-hodowlane. Prelegen­
tami na kur-, ii będą- instruktor to­
warzystw* d Żywiecki i inspektor

była na koszty przewożenia niŁlerja- w Warszawie, Lwowie i Krakowie .. J  ’«_ p " „ j
łów budowlanych do miejsc odleg- otaz Towarzystwa rołnicze Wileńskie

stawione Zostało we Lwowie w roku m
1835, w roku, w którym Goszczyński Spóźniona pora nie pozwała mi
rzucd się na Fredrę, odsądzając, go na. szczegółowe sorawozdanie z wie-
od miana poety. Niepopularność c;?oru, ktćry był jednym wielkim,

*  Fredry w oczach romantyków tluma- nieprzerwanym hołdem, złożonym
czy sę duchem czasu—wszechwładny <znahomitemu lubiiaSowi ‘Wieczór ten.

Dożywocie rredry stanowi w ty- romantyzm, lubujący s ę w hastatn wypełniony Dożywociem 1 Solskim
ciu Sotsk*ego aatę p-zełomową O.o narodowości—nie znosił pogodnych, w roli Łatki, wykazał, iż artysta po tysV w których znajduje aię objekty i Wołyńskie. . Sołach now Oszmiańc^iptrr
w roku 1883 zrywa Solski ze swoją pełnych komizmu i humoru, weso- pięćdziesięciu latach pracy rdc me Pr2oznaczone Qo remontu cbec Od począ ku tizd  roku dodatek otjhedzie sie walne zebr^ri'* c?ł. »
karierą tenora bohaterskiego w ope- łych kornedyj rtedry, pozostającycn utracił ze świeżości rysunku, żywio- *-go, że me przewidywało s.ę wyko- hodoWany wypłacany będzie jedynie uaw  kółka''roinktżerro PorządekÓzipn
f. i postanawia posit ęcić się sztuce w sprzeczności z djcnein orądu i.te- łowości wykonania, trafności charak- rzystanie *ej sumy ze wzgięaów na na podstawie świadectw wydawanych
dramatycznej. rackiego i oktesem niewoli pohfycz- terystyki i wyrazistości plastyki kreo- ̂ rak oadalonych .mejsc gdzie -ot »• przed 31 X kjżdego roku w którym

W  roku tym wstępuje do teatru,#nej. W  czasach tych zapoznawano wanej postaci. nywane będą odbu *owy suma ta koń się urodził, przez instytucje wy-
Krakowskiego, pozostającego pod cy- wartość estetyczną komizmu — jedno- Głębokie wcielenie się w psycho- została przekazana puw. Wilejekaemfl żej wyszczegóin*one. 
rekcją Stamsława Koźm.anŁ i gra n.e- stronne nastawieme wobec życia logję sKąpca, wyraziste uwypuklenie e z!e obiegłości ouJulca ou miejsca PO C Z T O W A
bawem Łaikę w Dożywociu. Odrazu unietęidfżliwiąjó ocenę olbrzymiego ta- małego św.aUa przychicznego, bied- *obót *ięgaj3 częstokroć k*ikudziesię- — Księga telefoniczna. Dvrek- ^  — Ostatnie doi Tygodnia 
zdobywa sławę znaKomitego artysty tentu Fredry. wego- nieszczęśliwego, dramatycznego c,u ki.ometrów. cj3 pJC2t i tc|egrafów przystąpiła do Społecznego „Odrodzeń a , Dziś
1 odtąo cnętme grywa rolę, która Niż przeszkadzało to, że w ror.u Łatki, z genjatną intuicją odtworzo W O JS K O W A  wyaania nowego spisu abonentów t. j. dn, 20 lutego r. b. (sobota) w
była dlań próoą ogniową jego wspa- 1837 «v Rozmaitościach wewskich nego — oto kreacja Sulskte^o, za — W yjazd  pułk. Pasławskiego sieci telefonicznej okręgu wileńskiego sali V  UoB, o godz. 8 wierz, odbe- 
ntiłego talentu. uczcił jak.s au.or Fredrę sonetem, w k*órą ' nagrodzono go spontaniczną d cy 6 B i Kop  W  dn.u wczoraj- na rok 1926/1927. Wydanie tego dzie się siódmy z -zędu odM-yt z

-  fi) W alne  zebranie kółka 
rolniczego w  Sołach. W  dniu 21

ny przewiduje wybór przewodniczą­
cego, sprawozdanie za rok 1925, za­
twierdzenie budżetu na rok 192b. 
wybory nowego zarządu oraz pian 
pracy na rok obecny.

La‘ka to postać szczególnie wazię- którym czytaliśmy: 
czna i podatna dla charakteru twór­
czości scenicznej Solskiego. Ma bo­
wiem nasz artysta dar kreowania oo- 
oaterów cnarakter/siycznych, o w.ei- 
kiern skłębiemu namiętności i żywio­
łowej c*vnamicc. Łatka to brat młod­
szy Harpagona, figura Komiczna, W  Warszawie Dożywocie Doraz
charakterystyczna a jednocześnie wy- pierwszy znalazło się na deskach sce- 
soce dramatyczna. Ta pełnia psycho- możnych w roku 1845. 
jogiczna postać. Łatki to najwdzię- Dzisiaj zajmuje jeano z naczel-
czniejsze poie twórczości Solskiego, nych miejsc w repertuarze kcmtdjo-

„Frtdro! Tobie w dzieciństwie wziąć 
od muz przypadło, 

Za cacko szydną maską i pruwdy 
żwierciadło.

Byk stanąć świetnie kiedyś mógł 
na polskiej scenie.

owacją.
Szczegóły jutro.

Wiktor Pioirowicz.Os

szym wyjechał do Warszawy D-ca 6 spisu powierzono p. Janów, Dyszkie- cyklu II Katolickiego Tygoóma 
Bi. Kop. pułk. Pasławski celem za- wieżowi. Społecznego, zorganizowanego przez
meldowania w Dtw.e Kopu o objęciu Każdy abonent ma Drawo do je- Zarząd S'owarzyszenia Miłodzlel 
granicy polsko-litewskiej na całym dnorazowego bezpłatnego umieszczę- Akademickiej „Odrodzenie*. Odcz* 
obszarze, (k) ma w spisie. Ze każde umieszczenie dyskusyjny n. t. „Stow. Młodz. Akad.

— Budow a tras telefonlcz- dodatkowe pod innerni li*eranv abo- „Odrodzenie1, a kwestj? społeczne*— 
nych 6 Br. Kop. jak nam komuni- nent opłaca urzędowi pocztowemu wygłosi p. Zdzisław Plewakc p.ezes 
kują budowa tras tektonicznych na po 1 zł. Treść i miejsce umieszczę- S o warzyszenia w Wilnie. ' 
pograniczu polsko litewskiem już zo- nia w spisie może być zastosowane W  niedzielę dria 2l" lutego r. b. 
stała rozpoczęta. Bu dową kieruje szef ao życzeń anonenta. w sali ŚniadecMCh USB. o godz 1?
łączniK ć Br. Kpt. Radziszewski. Abonenci życzący uzuDełnić tub m. 30 wpt. nastąpi zamknięcie Ty-
Sieć telefoniczną prowadzić będzie od sprostować swą nazwę winni zwró- godnia SbotecŁne0o. Odczyt dyski*
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800 domów w  płcm eniach.
Wybuch materjałów pyrotechnlcznych w Tokio.

TO K IO , 19 U l PAT. W  następstwie wybuchu małerj*łów  pirotechnicz­
nych w ui  e nic Sudrino. powstał pożar który rozszerzył 8 {  z nadzwyczaj 
ną srybkotcią. Sp łonęło 800 domów w  tetr w iele sklepów. Stra t w ludności 
nie było

Postrzelenie przy przekroczeniu granicy.
W  nocy z 17 na 18 b. m. plicówl K 0. P ’u postrzeliły cztery osoby orzekrada- 

;ące *'ę z Litwy na polskie terytorjoir Wszyscy przewiezieni zostali do Wilna i umie- 
szcrem w izpltalu św Jakóba. 2e względu oa 'oczące rię iledztwo nazwiska icb trzy­
mane są w ścisłej tajemnicy.

dzono do lekarza miasteczka p. Kow- 
lański. po. — Lekarz Kowla ński po 
przeczyszczeniu żołądka oriary zbaaał 
zawartość tajemniczych proszków, — 
Jak się ckazazato b>ła to silna tru­
cizna.

Natychmiast zawiadomiono policię 
która ze swej strony dt peszą zawia, 
Jonuła o powyższem p prokutaiora- 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Obecnie sprawa cala znajduje się 
w Wileńskim Sądzie Okręgowym.

iieisti Kiflemaiogral
A

K U L T U R A L N O  0< W I A T O  W Y
SALA MIEjSKA ful. Ostrobramska 5)

„Sp ad ko b ie rcy  w u ja  Alfreda*
przygody, w r.»l głównej Ginetta Maddie.

Nid program: „LALEĆ2.K1 HO LRN D iIRSM E* szkic w I akcie.
(PO LSK IE  L JTN 1C TW J M ORSKIE* CzęM L 

h niedzielę od godz. 2 m. 30. w powszednie dnie od godz. 3 m. i*. 
Początek *eansu; od podz, 3-ej w powszednie dnie od god*. 4-eJ. 

CENA BILETÓ W * w.az z docatkiem na pomoc bezroboinym. barter 60 gr Amfiteatr i balkon 30 gr _______

Kasa czynna;

Kino Kameralne Dziś! Potężne impoi 
_  .  nujące nrcydzieło

i  ®  sztuki kinematogra*
J F U l l j a  0 0  __ licznej5)

ul. Mickiewicza 22

Czy miłość jest grzechem?
JPspólcesny dramat salonowo-sensaryjny w 8 aktach. ^QpjPP3 G fj|(i| jl ^*ecz d7>er  S!"

— Znalez ony szal Na terze kolejo­
wym w odległości 40 Km. od Wilna znale­
ziono szal bronzowy. Zwrócić się do  odnlór 
makowego do Komendy Policji pow, Wileń- 
sko-Trockiego.

syjny wygłosi p. dr. Luawik Górski 
profesor Uniwersytetu Lubelskiego 
n. t.: «Katolicyzm społeczny jako
nieunikniona konsekwencja nauki Ko­
ścioła*.

Wstęp 50 gr. D’a młodzieży aka- Katastrofa autobusowa
dem:ckicj bezpłatny i zaproszenia nie 
obowiązują. Osoby ze starszego spo­
łeczeństwa, posiadające zaproszenia 
upoważnione są przez Zarząd ao 
wprowadzania swoich znajomych na 
salę.

Z całej Polski.
0 0  W  roli głównej rrocza gwiazdn ekranu ameryk-ńskiego trUtl III U ll lU H L  w imeryce połnd 

nlowej t m. lnr, na .Czarnej wyśpię* mieiscu zesłania francuskich skazańców.

Helioŝ  II Dziecko paryskiego b r u k u
y> * t v U v / 0  Współczesny slansac.-kryuiinalnj dramat z niz*n i pałaców Paryża.

0 0 Dziś t jutro Film, który zachwyca, porywa i wzruszał 2 seije 12 ak ów razem.

TEATR I MUZYKA.
— Reduta w  teatrze na Pohulance

eizie.ł się z< spi łeczenstwem wileńskiem mi* 
Ją * ac nmosc ą, że d y . Ludwik Solski, kió 
ręgn tak entuzjjs'yczme i tak niezwykle 
seidecznie przyjęło Wilno wczoraj z okazj' 
50 o lecia pracy scenicznej tego znakom - 
ego artysty, pozos aje jeszcz* dzisiaj w 
VI 'lnie i pi wtórzy wieczorem swą kreację 
Łatki w .Dożywociu*. Wszystkie te osoby 
;:i es, które nie mogły być ooecne na wcz„- 
rajjzem przedstawieniu będą mogły dzisiaj 
soore to powetować. — Jn to o godz. 3.30 
po poł. .Fircyk w talotach* komeoja w 
trzech akiach Fr- Zabłockiego, zakończona 
sceną operową Dominiki Ltnłairosa .11 ma- 
ńimonlo segreio*, oraz scenką baletową Boc- 
cherimego. Wieczn em .Turon* dramat w 
i ze Cu aktach St. Żeromskiego. W  poniedzia­
łek, z cyklu w;eczorów muzycznych Reau'y 
wieczór Chopinowski w wykonania niezrów ■ 
Danego od:wórcy d* eł Chopina, nestora pia­
nistów polskich, prof. Alek^nnara Michałow­
skiego, Program zawiera największe t naj- 
ulubleńsze arcydzieła Cnopb a.

— Koncert religijny T wa .Lutnia*. 
Na kcncercie redg.jDym w nNdzteię 21 b.m. 
w sali .Lutnia* wyhonane bęcsą arcydzieła 
starej i nowej muzyki o cnarakter.se reńgij- 
uym. Na szczególniejszą uwagę zasługjja 
aiwó> genjalaego kompozytora X V III <j.u- 
lecia B. Asiorge p. t. «at ikat Maier*. Po za 
tim wykonane bęoą — rzadko słyszany w 
W inie *Cr.ór sprawiedliwych* Moniuszki 
oraz «Psaim 136* Gounod a.

W wynonaniu b.oią uaział chór <Lu< 
t n i » o l  sci i orkiestra ^od dyrekcją A. Wy- 
reżyńs kiego.

Bilety są do nabycia w kasie sail .Lu ­
tnia* od g. U — 1 i od 3—0 witcz.

C iuy niskie.
Początek o g, 8 wlecz.
— Poranki muzyczne w Sa li Miejskiej. 

Jutro w nitdzieię 21-go marca b. r. odbę­
dzie się uroczymy obenód ku czci G. Ver- 
diego, |.ko w 25 rocznicę jego śmierci. Na 
prcgtam złożą się: odezjt, wyjątki z cper 
w foiinie konceitowej i scenicznej. Poranek 
ten óęd/ie hołdem złożonym przez Wilno 
twórczości ger.jnsza Narodu Włoskiego, hot* 
Nm. który inne miasia Polski już ziożyły. 
Początek o goaz. 12 min. 30 po południu.

W  dniu wczoiajszym o godz. 2 m. 
20 miał miejsce wypadek, k‘óry o 
mały włos nie przyniósł kalectwa, a 
może nawet i śimerci Bogu ducha 
winnych osób.

Naprzeciw banku T. Bunlmowicza 
dz'ęki nieumiejętnemu Dtowadzeniu 
maszyny wywiódł się autobus Frmy 
.Autobus* wiozący dziesięć osób.

Katastrofa nastąpiła w następują­
cych okolicznościach; w K e ui ku 
dworca jechał zutubus firmy .Auto- 
dor“, rspizeciw, od stiony Ostro­
bramskiej nadjechał właśnie , Au o- 
bus*. Nieszczęście chciało, że pomię 
dzy te dwie maszyny zappątała się 
fura przejeżdżającego wieśniaka. Mało 
wprawny szofer .Autobusu*, który 
jakoby dopiero niedawno ukończył 
szkołę szoferską chcąc uniknąć zde­
rzenia z furą skręcił gwałtownie. 
Skutki tego kroku okazały się fatalne. 
Cztery osoby odniosły uszKOdzema 
ciata z który h jedną najpilniej po­
tłuczoną odwieziono do csomu,

Wypadek ten, p erwszy tego- ro­
dzaju w Wilnie od czasu wzmoże­
nia się ruchu autobusowego, mimo- 
woli nasuwa nam myśl: co by oyio, 
gdyby w Wilnie ruch samochodowy 
przyjął rozmiary — chccażoy warszaw­
skie? Cl)

— Dwie katastrofy lotnicze.
Z Bydgoszczy donoszą; Dodczas lotu 
ćwiczebnego, wskutek zatrzymania się 
motoiu, spadł na ias samolot wojsko­
wy z potucznuc.em pilotem Kleczyń- 
skim. Aparat uległ zniszczeniu, Po­
rucznik Kleczy ński odniósł lekkie ob­
rażenia.

— O.iegaaj przed południem w 
^oruniu podczas leu  ćwiczebnego 
spadł na ziemię samolot myśliwski 
Ni. U  z wysokości okcło 600 mir. 
Porucznik pilot Eugenjusz Gutmajer 
poniósł śmietć na miejscu. Samolor 
doszczętnie zniszczony. Powodem Ka­
tastrofy było oderwanie się skrzydeł 
od samootu. Samolot ten wyleciat w 
powietrze po raz pierwszy.

— Katastrofa ko le jow a pod 
Rogowem, Z Warszawy donoszą: 
W nocy z 18 na 19 b. m. pod fatal- 
nem Rogowem nastąpiła katastrofa 
pociągu pośpiesznego, jadącego z 
Zakopanego pi zez Kraków do War­
szawy.

Na pierwszej zwrotnicy przed 
Rogowem wykoieiła się lokomotywa, 
wóz towarowy i pierwszy osobowy.

Wykcltjone wozy i parowóz za­
tarasowały tory przerywiiąc komug 
mkację na parę godzin.

Seaniy o i, 6, 8 * 10 w.
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czytelników naszych polecamy Polaka staru­
szka z żoną. wysiedlonych przez wladzejk 
Liiwy Kowieńskiej, pozbi wionych całep 
swego mienia. )Dern'e biz jakiejkolwiek 
pracy i bez źaćnycn środków di życia, 
Bła »iją o ratunek od śmierci głodowej. 
Datki chociazDy na''mniejsie przyjmuje 

adm. cSłnwa*.

m
[ IrtfieS Karpia

WAGONOWO ł NA W O RKI i-OCO SKŁAD 
od 160 kL Z D O S T A W Ą  do DOMU.

NAJTANIEJ— GDYŻ W PROST O D  P R O D U C E N T Ó W
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DO SPRZEDANIA 
m. Św ieniec, p. B ien iakonie

Ofiary.

Chciał go zrobić słyn­
nym śpiewakiem.

W . A-z Lwowa. Dla staruszka wysie- 
dlunego z Litwy zł. 5. Dla biednej rodziny 
a1.lżonej z 4 osób zł. 5.

P  Janowski d a biednej rodziny złożo­
nej z 4 osób zł. 15.

Bi zlnuennie dla b. rod. złoż. z 4 o* zł. 5.
. Bezimiennie dla b. todi. z 4 osób zł. 5.

d B i U f e i n a k M r t u E ; *

W Y PA D K I 1 KRAD ZIEŻE.
— Kożar. We wsi Pclelejki gm Łuzic- 

k'ej wskuu-k wadliwego atanj komina spa. 
lił się dom mieszkalny ze sprzętami, chlew 
i  inwemarztm sywym i spichrz ze zbożem 
na sz odę józeta Zubowicza. Straty wyno­
szą "  000 ił

— Postrzelenie. W  lesie należącym do 
maj. Izabelin gm. Rzeszańskiej eajowy Jó- 
zei Botma wystrzałem z duoel.ówzl c ężko 
ranił podczas krauzieży drzewa mieszkańca 
zasc bzwedy Bronisława Lipniewicza. Do- 
chedzenie skierowano do Sęuziego śledczego.

— Uton<ęcie Dn. 18 b. m. przejeżdża­
jąc m ęazy wsiam1 Mereszłany a Mitkcno- 
wiczami gn . Landwarowsklt j zaginął miesza, 
wsi Koiesaiai. tconla jego wraz z sankami 
znaleziono w powyższej miejscowości. Za­
chodzi przypuszczenie, iż wymieniony jadąc 
groblami uior.ął Poszukiwana zarządzono.

— Kradzteże. W e wsi Dombla gm. 
Pidbtzeskicj Skradziono konia na -zkedę 
Juijusza is.eiula. Straty wynoszą 500 zł

— Ostrożnie z dolarami. Fubjan W y­
szyński (Moro eczno) zameldował, iż w dn. 
16 o. m 2 żołnierzy [iłowało duśc ć w obieg 
jO-cio dolarowy Danknot fałszywy podcza- 
knpna butów w p r a c o w D l  Olewińskie o przy 
■1. Piłsudskiego v Mołodecznie. Bankno, 
zatrzym no, natomiast żołnierze zdołali zbiec.

— Ujęć e podpalacza. W  nocy Da 15 
b, n. aresziowa..o Juljara Lachowicza, k'óiy 
pod pa .1 oom Dominika Giygianca we wsi 
Kain.owo gm. Nlemenc.yń^kiej.

Poo paiacza skierowano do Sędziego 
Sledt zego.

Pom ysłowy aptekarz stanie przed 
sądem.

SfJ miasteczku Pogost w pow. Bras- 
fawskim zamieszkiwał słynny na ci-łą 
okolicę aotekarz niejaki X  Cd dłuż 
szego już czasu wykorzystuje zaufa­
nie mieszkańców Pogostu, którym 
słusznie się cieszył pojadając dobrze 
zaopatrzoną w lekarstwa sptekę, po­
życzał od swych sąsiadów p en.aaze. 
zabowiązując regularnie wypłacać 
należny im cd kapitału procent. — 
Jeszcze przed DÓłtoia rokiem poży­
czył mu również pieniądze miejscowy 
kupiec Załman Goidm — dając na 
procent 375 rubii złotem. Przeszło 
6 miesięcy, przeszedł rok, a dłużnik 
nie zwracał pien ędzy a także wstrzy­
mał wypłatę przyrzeczonych od kapi­
tału prooen.ó*', Załman czekał cierp­
liwie. — Pomysłowy aptekarz posta­
nowił pozbyć się Załmana i w tym 
celu obrał ridzwyczaj skcmpl kowc- 
ną drogę. Dowieaz-awszy się iż Zał 
man ma nitzły choć me wyrobiony 
głos,postanowił wykorzi s^ć ię «słabą» 
stronę swego orzec.wmka. W  tym 
celu namówił Załman? do zażycia 
pewnego środka, który w sposób 
skuteczny zapewni mu posiadanie 
dobrego głosu oo późnej Siarości. 
Niedoświadczony w dziedzinie łtków 
Załman zapragnął skorzystać z na 
stręczającej się okazji by stać się 
siynmm śpiewakiem. — Wziął od 
aptekarza ptoszek i uoał się do do­
mu. W  drodze pałając chęcią po­
znania skuików cudownego leku 
Zsłman otworzył jeden z danych mu 
Opłatków pokosz»ował jego zawar­
tość. W  ustach poczuł szaloną gorycz, 
a pc cnwiii zrob.ło mu się nirdohrze.

Ofiarę ła wowiernosci zaprowft-

l
K u p u j ą
potrzebne mi do studjów
dzie ła  f i lo z o f ic z n e
w językach; polskim, roByjsmm, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza doszu- 
kulę książek wydany, h prze-. Folskie 
Towarzystwo Filozoticzne we Lwowie, 
przez Rasę Miarowskiesro w Warsza 

wie szczegó me ?aś:
1. W . J a m e s  «Fragim tyzrn*
2. J. G o l u  eh o w 6ki <Filoaofja i

Życie*
3. Im Ka n t <Prolegomena> do wozel-

kiej przyszłej rretafiiykl...*
4. tegoż ejzasadr ienl" Metafizyki

Mora'ności». 
oraz d o Is lego przekładu S ch o p e n ­
hauera «0 DOi-zwó'nem źródle twier­
dzenia o pods awie dostatecznej*,

DOWIEDZIEĆ SIĘ
w A d m i 
n i s t r a c jAdmi; SŁOWA*.

m m m m
I n H U H i m i B I U i l l  T B H B a r H n U B B F B B I U . i
^  W  hurtown.ach tendencja cen zwyżkowaHI

I P r z e z o r n e  P e n ^ e
raw czfsu  zaopatrują się w tow ary  świąteczne

Sum y l.ooo — 
5.ooo dolarów 
Hlukujemy zaraz 
na I hipoteki do­
mów w Wilnie i 
na inne tylko pier­
wszorzędne gwa­

rancje.
Dom H«nd|.Kom.
„ZACHĘTA-

Portowa 14tei 9 05.

Z fE M iA N fE !
uajkorzystmei 

sprzedacie h*b 
kupicie nipjąiki 
za poś edni.iwem 
Domu Hanal -Kom.

„ZACHĘTA** 
Portowa 14

tel. T—05.

w Wilnie, ul. W ILEŃ SK A  36. Teief. 8—86.
Mąka 1 gatunku, migdały, rodzenki, orzechy świeżo otrzy­
mane, wódki, wina, koniaki, likiery w  w ie lk im  wyborze.

Ceny niskie ( ----------------- ) dosiępne d>a każdego. ”1

(Mszczenie-

O K A Z J A
Garnitury mebli 
do stołowego * do 
gabin tu Maszy­
na do pijania 
Serw is AluBemn 
do kawy za bez­
cen do sprzeda­
nia 7 powoda 

wyjaz ju .
Dom H. Kom.

„ZACH Ę1A“
Ponowa 14.

Tel. 9-05.

OICRZtWY
majątków pod 

W ilaem , zaiaz 
do oojęcia. Warun­

ki laealne. 
Nowych dzierzaw 

posz ikuje.ny. 
Dcm Handl-Kom.
„  Z A C H Ę T  A “
Portowa 14 tel. 9-05.

Dnia 30 marca r. b. 
12 p. w Magistracie m.

4oo złotych.
Stała persja, lub orowi^ja Może 
zarobić każdy piacując w obrębie 
swej miejscowości (podróżowanie 
zbyteczne) Reflektuje się tylKo na 

o godzinie zaolrych, uczciwycn i pracowitych
ludzi. Potrzeba 40 zł, juko Kaueja. /łkis-erks

trok odbę- Zgłoszenia: Ajencja Wshodni?, Ka W .
dzie się publiczna licytacja nz wy- lowl“ ' uL Kościuszki 3 pod

lat gsazag a a a a ta g g s is g s a u  L, 6a .

D u Ź e L O  mlod*igc 
psa stróża

< lidarn w dobre ręce 
Róg Fparec^łt j i Krzy 
wego Koła 14 m. 8

M
asaz

dzierżewieme na term in 6 
fo lwarku miejskiego Zuk i obsza- 
tern 98, 83 ha, położonego o 3 kim 
od miasta.

Warunki dzierżawy można rożpa- 
trywać codziennie w kancelarji Magi­
stratu w godzinach urzęaowych.

M a g i s t r a t .

Plerwszo-rędny na «owo od-emontow»ny

hote l  „ P a l s c ^ *

t w a r z y
nainowsze 

stosowanie Rr> 
d olux’u. Usuwanie 
zmarszcz-k. F t  bowa- 
nie włosów. Eiekiryr 
; acia kosmciyozna. 
I .suwa ile podb ódka- 
Mick iwlcsa 1 m. 8{ 
wejście z placu Ka 

tedrnloego.
W. 2, P. Nr 1 Wilno, 

dn. 30*1 1926.
ul. Ykidka 47 — Centrum miasta

W inda, Centralne ogrzewanie
T c 1 e f o n 4y5

Pokoje — luksusowo umeblowane
f* icby 1 m ie s ię c z n ie

C e n y  z n i ż o n e

ęłużąca poko­
je wa

luo niania dob­
rze zna szycie, postu* 
kuje pr»cy, posiada, 
reterencje. WiłMomier- 

ska 3 m 8.

NASIONA
+

Koniczyn (bez kanlanki) 
tymotk', ser£de!li, peku 
szki, łubinu, buraków 
i maren w i pastewnych 
tudzież różnych nasion 
warzywnych z najlep 
szych źródeł poleca

a M O B O B  
AJENCJI WSCHODNIEJ
są jedynem w Poisce wydawnictwem podręcznem poświęconem praktyce

Ż Y C 1 R  E K O N O M I C Z N E G O

Ęj  Pianinc
pi \n kupię. Pośred­

nikom p'owizja. 
Szpitalna 7 m

Z a v ; ie r a ją :  notowonia walut i akcj! na wszystkich giełdach krajowych i

Zygmunt N a g ro d z k I
Wilno. Zawal na 11 >a

©
©©

świata
Abonament przyjmuje

zagranicznych; notowania towarowe krajowe i z całego

Przedstaw icielstwo W ileńskie
Ajencji W schodniej — ul. Minkiewicza 4

teł. 2-43; 2-28.

©
©
©
©
©
©
©

‘olwarku
*•  poszukuję dzier­
żawy nitdaidKO koiei 
lub kupię taaowy. 
Wiadomość; Popow- 
ska 22—6 od 2 do 5.

Duży sklep SPO­
TY W »

czy do sprzedania. 
Vi iadomość; Zarzecze t 

Abinmowlcz.

Kapitan ROold Amundsen.
Lot Svalbard-Aiaska w  roku 1926

Poaczas nadchodzącej wiosny wy­
prawa Amundsen E lswoith podejmie 
próbę pmfrunięcia na sierowcu przez 
Biegun północny i zbadania olbrzy- 
miego terytorjum w śroaku morza po­
larnego.

Poraź pierwsry ludzie będą w sta­
nie unos c się z względnem betpie- 
czeństwem i wygodą nad dziką pu- 
styn’ą, dla Klórcj tylu ludzi odważ­
nych i szlachetnych poświęciło życie. 
Ta część morza Północnego, która do 
tycnczas w niwecz obra cała wszystkie 
p'6by dota c a do jej środka — to 
T/ieHne środowisko kry zostanie zba­
dane, a jeżeli znajduje się tam ziemia 
■—w co mocno wierzę—łatwo będzie 
zstąpić na nią i po raz pierwszy oo- 
staw,ć ludzKą stopę na terytorjum 
tak samo dotychczas niedostępnem 
jak księżyc.

Z powodu prąaów morskich a i 
samego lodu jesteśmy prawie pewni 
ie  wsrod wielkich przestrzeni lodo­
wych znajduje się ziemia. Musi tam 
b;ć coś co trzyma tod tak mocno.

Wszyscy c), którzy najtroskliwiej 
badali po>a lodowe na morzu północ- 
nem, zgodni są na tym punkcie: oyć 
może, ze jest lam wyspa, albo więk­
szy kawał lądu, na brzegach którego 
rozciągają s*ę pozornie niezm,e.zone 
pola śnieżne, a)e wewną‘rz łych pól 
mogą znajdować się miejsca, gdzie

ludzie żyć mogą.
Głownem naszem zadaniem jest 

znalezienie lądu. Jeżeii się znajdzie, 
będzie 1o miało nieocenioną wartość. 
Najmniejszy chociażby kawałeczek lą­
du stanowiłby nadzwyczaj cenne o- 
gniwo, łącząci Europę, Amerykę i 
Azję Umożliwiłoby to utworzenie han­
dlowych linji powietrznych, któreby 
znacznie zmniejszyły odległość pomię­
dzy Europą a Azją Nasiame dzień 
kiedy powietrzna komunikacją handlo­
wa będzie się odbywała przez biegun 
—o tern n e można wątpić— a wów­
czas ten kraj będzie stacją oos.ee nia 
Wypiawa Amundsen-Ellsworth ma 
zamiar poszybować na sterowcu ze 
Soicbe-gu do Poinr Barrow w Alasce. 
Kurs ten przewiezie nas w prostej li­
nji przez biegun i przez sam środek 
niezbadanego terytoijum na morzu 
polar n-em.

Po przybyciu do Point Barrow za­
mierzamy “pofrunąć jeszcze do Nome 
i Seattie.

Spodziewamy się znaleźć w oko­
licach biegunowych idealne warunki 
do lotu. Podczas S2iściu miesięcy 
letnLh powietrze nad lodem posiada 
najlepsze może na całym świtcie wa­
runki dla lotu. Wiatr jest zazwyczaj 
bardzo słaby, czasami łagodny jak 
zefir, nigay zaś me ma siły niszczą 
tej. Temperaiura zaś w drugiej poło­
wie maja, data kiedy zamierzamy wy­
ruszyć, Jest około 15 stopniniżej ze­
ra. W czcwcu i lipcu temperatura

jest akuratnie pod stopniem zamar­
zania.

Mgła występuje tylko miejscami i 
leży tak głęboko, że zawsze możemy 
Drzelecieć do nad ma. Większa część 
lofu może być podejmowana na wy­
sokości nie wyższej aniżeli 1000 stóp.

Okoliczność ta jest dla nas bar­
dzo pomysma, bo oozwoli nam ob­
serwować lód zblizkff i przy tak ma- 
łejszyokości, żewiącejsięprzy tern nau­
czymy aniżeli ci, kiorzy z natężeniem 
torują sobie drogę na samach, albo 
szyoko przelatują aeroplanami.

Po zeszłorocznej naszej próbie lo­
tu w aeroplanie postanowiliśmy, mr. 
Ellsworth i ja, przedsięwziąć najbliż­
szy lot na sterowcu, który zapewnił­
by nam większe bezDieczenstwo, moż­
ność zatrzymania a ę w razie potrze 
by, a ptzedewszystkiem możność 
rozwiązania wielkiego problematu, 
przez poczynienie obserwacji.

Dzięki włoskiemu premjerowi, Mu- 
ssoliniemu, zdołaliśmy uzyskać jedy­
ny statek powietrzny floty włoskiej, 
kióry się nadawa* dla naszych celów. 
Ma on rSCOO kubicznych yardów 
przestrzeni gagowej i jest długi około 
350 s ód.

Wprawiany jest w ruch przez trzy 
motory Maybtcka i może ponieść 
osiemnastu ludzi.

W  sterowcu możliwem jest czy­
nienie dokładnych obserwacji. Są one, 
jak się przekonaliśmy ooaczas naszej 
ostatniej podróży niemożliwie w szyb­

kim aeroolanie. Ooserwacje nasze nic 
prawie nie były warte. Nawigacja 
zależała od szczęścia. W  sterowcu 
możemy się zauzymać dla poczynie­
nia obserwacji, możemy nawet zstąpić 
na lód jeżeli jesteśmy do tego zmu­
szeni.

Łatwo będz>e osadzić na kotwicy 
statek zaczepiwszy go przy pomocy 
wielkiego haka i souśc c r.a tod czło­
wieka w koszu. To pozwoli nam 
również zatrzymać się dla zbadania 
keżdej ciekawej rzeczy, jaką napolks- 
my w podróży, albo też wylądować, 
w razie jeżeli wśród lodów polarnych 
natrafimy na zitmię.

Eilsworth i js obejmujemy do­
wództwo. W  każdym razie będziemy 
raczej pracowali jak w stowarzysze­
niu specjalistów. Pułkownik Umberto 
Nobile, który zbudował statek po­
wietrzny i jest bardzo doświadczo­
nym powietrznym żeglarzem—podej­
mował trzysta lotów—będzie pierw­
szym. pilotem. Uważamy się za bar­
dzo szczęśhwych, żeśm* pozyskali je­
go usługi bo jest on idealnym czło­
wiekiem dla tej pracy. Eoruczmk 
Hialmar Rilser-Larsen który kierował 
podczas naszego ostatniego lotu nr. 
.25“, jest jedynym norweskim pilo­
tem sterowcowym, * będzie naszym 
drugim pilotem Lincoln Eilsworth i 
potucznik Emil Horgori, pilot rezer­
wowy ostatniej wyprawy, będą kie­
rowali nawigacją

Następnie będzie i porucznik Om*

dal, który przez tak długi czas był 
mo’*n towarzyszem. Kapitan Oskar 
^■sting, który dowodził moim stat­
kiem «Maud», bęazie w razie potrze­
by p.lnował naszego wylądowania. 
Będzie to dla niego ncwem doświad­
czeniem w jaki sposób osadzić sta­
tek na kotwicy na lodzie, lub na 
ziemi.

Naszym ek=pertem w rzeczach ra­
dio bęazie kapitan Fryderyk Gottwalat. 
Będzie mu pomagał G. Olonkin, nasz 
były maszynista na „Maud*. Spodzie­
wamy się, Ze będ n emy mogli zarówno 
wysyłać jak otrzymywać depesze

Cóż to będzie za wydarzenie spor­
towe, gdy będą z nami pozostawać 
w łącźności przez radjo!

Historję wyprawy opisze Fryde- 
ryk Ra mm, który także był z nami 
tu Spicbergu, z^ś Finn Malmgren bę­
dzie pracował akc meteorolog

Eilsworth będzie jedynym amery- 
kaninem w podróży.

Zasługuje on na ten zaszczyt. Był 
on dla nas ogiomną siłą, jest wspsi- 
niaiym towarzyszem i badaczem peł­
nym pomysłowości, odwagi i zdol­
ności.

Starł nastąpi w drugiej połowie 
maj?. Jestio najbardziej sprzyjający 
okres, bo wtedy burze już się zakoń­
czyły. a mgły ni"* są jeszsze gęsie. 
Zawsze można przelecieć ponad mgłą 
ale me chcemy oy nam niepotrzebnie 
przeszkadzała bo główny cel podróży 
jeść geograficzny.

Chcemy mieć możność zobacze­
nia tego, co jest pod nami abyśmy 
widzieli, czy to lód czy ziemia.

W  przyszłości, jeśliby ląd zosfak 
odkryty, nie będzie potrztby tioszczyć 
się o mgłę. Ale tym rizerr chc°mj? 
zapewnić sobie jsknsjleps^ą poged 
. Bardzo jest trudno przepos lada 
pogodę na północy.

Podczas naszej ostatniej podróży 
pogoda zdawała się dla naszych ce­
lów doskonała. A jednak Dopadliśmy 
w mgłę. Podróż ta pokazata nam 
zresztą, jak łagodnym może być w  
Secie klimat w pobliżu bieguna. Boś­
my mieli deszcz a czasan.. i tempe­
raturę powyżej stopnia zamarzania.

Nigdy jeszcze me podejmowałem 
podróży arktycznej luo anraiktycznej 
z tak małemi obawami i tak wielką 
nadzieją na powodzenie Wiem, że 
jeżeli me nastąp1 nieprzewidziana ja­
kaś przeszkoda, przebędzsemy tę prze­
strzeń w dwa i pół dnia. Więcej zao- 
będziemy wiadomości o moizu pół- 
nocnem przestrzeni lodowej rniżeli 
to było możliwem dotychczas. A gdy­
byśmy zatknęli naszą chorągiew na 
aotychczas nieznanym kawałku ładu, 
będzie to dowooem w jakim stopniu 
człowiek zdołał postawić naukę na 
usługach swych podróży odkrywczych.
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